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_ c e n y  p ren u m era ty ;
, ,  we Lwowis

be/ doręczenia do do­
mu miesięcznie . . z ł .  6'0i 

x dostawą do domu zt. 8*30
na prowincji

t  przesyłką p o c z t . z t  6*30
n  gran'cę . . .  i i .  »*OC

N um er po jedynozy  w e 
Lwnwi» i  n a  prow incji}

^ r a M t c

iioazi codziennie.itano

Ceny cg łoeseń :
Za 1 wiersz milimetr. (6ł/j cm 
s* e i) w  zwykł”ch ogioszeniad  
qr. 30 , w adesłsoem  i w nekr, 
jr> i>0, w  kronice, repertuaą 
driai gospodarczy, pa*kiw tek­
ście jjir 7 0 . pod nagłówkiem 

I na pierwszej stronie zł. 1*—» 
Ze iedno słowo w  drobiivch ogio* 
steuiacii gr. K . kup.io i sprze­
da/ słowo pr 12. matrymonial­
ne, korespr ciencje prywatne za 
s « j w o  gr. 20, dla p oszu k u ję-  
ty ch  pracy gr. 5. Z zastizu- 
ż ‘tn^m misijac 29 orc. Z '  lyani- 

cane o W  nro<. droAe

W arsM w a. 14 września. (G). uz iś  o 
uedz. 12-rej w Dolinie Szwajcarskiej 
przy ul, Szopena, Centrolew zwoiat 
wiec przedw yborczy . P rzyby ło  około 
'-580 osób, które na dziedzińcu Doliny 
Szw ajcarskicj tw orzy ły  nieliczna gru­
pę. W śród zgromadzony ch znajdowali 
się socjaliści C. K. W. z transparen ta ­
mi i sztandarami o napisach antyrzą- 
dow ych oraz nieliczne grupy ..Piasta". 
..Wy zw olenia“, ,,S tronnictwa Chłop­
skiego". Wieneuri przewodniczył b, po­
seł Arciszewski. Zebranie zagaił St. 
Tbugutt, pozatem zabierali głos: Li­
manowski. Niedziałkowski (P. P .S. 
C. K, W.) Smoła (Wyzwolenie), adw. 
Hoimokl - Ostrowski (Stron. Chłop.). 
Rugowicz juii, z Piasta. Kwieciński z 
N. P. R. i dr. Budzi-cka-Tylicka. M ów ­
cy w s\\ oicli przemów ieuiacli rzucali 
w tłum demagogiczne hasła które słu­
chacze podtrzymywali dość słabo.

W  końcu przyjęto rezolucje żądają­
cy wypuszczenia aresztow anych b. po­
słów oraz zawiadamiającą o połącze­
niu się prawie wszystkich party  i. opo- 
teycyiuy-cli we wspólnej walce przeciw 
obecnej .dyktaturze1!, jo raz pr-zeciw za­
kusom niemieckich na całość granic 
Państwa.

Powszechną uwagę zwrócił fakt, żc 
m an y  z afery podsłuchowej w  W a r ­
szawce Seiniclcl siedział przy stole 
prem dialnym.

Po zakończeniu wiecu i odśpiewaniu 
pieSni kv ul. Szopena uformował się 
pochód, z grupa kobiet pod przewodni­
ctwem dr. Tylickiej na czele.

Pochód ten z kilku sztandarami i 
Iransparcntami zatrzymując się co 
chwila, ruszył powoli w  stronę Alcji 
Ujazdowskiej; pochód ruszył na roz­
kaz przywódców, k tórzy w ezwali bez­
względnie do przejścia ulicami miasta. 

^Następnie skierowano się w  stronę 
Placu Trzech Krzyży. Gdy czoło po­
chodu doszło do ul. Matejki, ukazał się 
konny oddział policji, k tóry  rozprószył 
wznoszący okrzyki tłum bez uży cia 
broni.

Ludzie chronili się na chodniki; w 
międzyczasie bojówki C. K. W f  chłop­
skie oraz przyłączone komunistyczne 
rozpoczęły strzelać z re\vohverów do 
ooiicji i ttumu. k tóry  w panicznym 
strachu począł uciekać w przyległe u- 
'ice i 'kryć sie po bramach.

Na środku ezdni u wylotu ul. Ma­
tejki, gdzie znajdowała sję policki, ia.-. 
kiś nieznany osobir'k ńzucil bombę, 
która raniła podkomisarza P. P., Lu- 
biciowskiego. posterunkowego P. P. 
Stankiewicza. posterunkowego Be­
dnarskiego -.oraz. Adama Hudego (ul. 
\ i  ilcza 5). Piotra Rcicherta (Białosto­
cka 55). Zcnob.iusza Jakubowskiego 
(Pańska US). Bronisławę Zawisłocką 
(Zlcta 50). i jeszcze jednego cywilnego 
osobnika, którego nazwiska ■ dotych­
czas nie ustalono.

PolWa rzuciła w ów czas w tłum 
dw e bomliy z gazem łzawiącym, co 
spowodowało odwrót bojówek. Na o 
pustoszonej .ezdni i chodnikach pozo-' 
srały po rzucone laski, czapki oraz w y ­
strzelone łuski rew olw erow e. ’

W skutek strzelaniny boiów7ek zosta­
ło rannych kilkanaście osób* nrzyczem 
ł  osoby w nogi a jedna w głowę.

(Teietonein od naszego Korespondent?)

Część ludzi schroniła się na podwórze 
domu 1. 37 przy Al. Ujazdowskiej. Ta 
grupa ludzi została znowu ostrzeliwa­
ną wprost huraganowym  ogniem przez 
bojów kaizy  kierujących broń przeciw 
bezbronnej ludności. Należy nadmienić 
że w domu tym  mieszczą się lokale 
klubu BBWR. i szeregu o rganizacyt 
prorzadowych. Napad bojów kaizy  był 
więc w yraźną  prowokacją. Pom ocy 
rannym udzielono w  lecznicy znajdują­
cej się w  tymże domu. Podczas strze­
laniny został zabity tedeti osobnik o 
niczmuiein nazwisku w7 pobliżu domu 
1. 37 Al. Ujazd.

Ruch tram w ajow y w Al. Ujazd, zo­
stał w strzym any  na pewien czas. W a­
gony tram w ajow e by ły  również ostrze 
liwane przez bojówki,

Policja zamknąw7szy wszystkie w y ­
loty ulic sprawdzała dokumenty osób. 
które schroniły się do bram. W  ciągu
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siei): centrum 15.226, nacjonaliści
10.070. komuniści 21.974. socjaliści 
6.883 hittlerowcy 5.033 (w poprze­
dnich wyborach mieli 816), partia 
gospd. 2.250, Polacy 3.140 (w7 poprze­
dnich w yborach  2.570).

W yniki głosowania z godz. 23‘45: 
i Ogólna ilość obliczonych głosów 
15.506.762. Socjaliści otrzymali 3.917.273 
niem. partja nai. 1,175.516. centrum 
1,835.067, komuniści 2,323.596. niem. 
partia ludowa S99.522. partja państw o- 

(\vości Rzeszy 566.218. partia gospodar­
cza 605.437. baw. partja lud 200.157, 
nar. socjaliści 2.898.245, partja agrar­
na 265.972. konserwatyści 190.121 in­
ne part  je 639.578.

. całei manifestacji i starcia z tłumem 
policja broni palnej nie użyła.

W godzinach popołudniowych nastą- 
j pruło zupełne uspokojenie.
i i -

| Dl MONSI R3CJE KOMUNISTÓW.

Marsza w a. 14 września. Grupki
młodzieży komunistycznej idąc chodni 
kami'"ulic: M arszałkowska, Wspólna i 
AL Jerozolimska wznosiły okrzyki an- 

1 typaństw ow c lecz w  krótkim czasie 
bez użycia broni zosta ły  rozprószone 
przez policję, która skonfiskowała kil­
kanaście transparentów.

Warszawa. 14 września. (G). W go­
dzinach popołudniow ych została roz­
powszechniona plotka lakoby b. poseł 
Niedziałkowski został ranny. Jak 
stw le rdzT śm y nu miejscu, wiadomość 
ta jeai ■ zupełnie fałszywa-

ece „Centrr!ewu“ we Lwowie
W e Lwowie odbyło się wczoraj 

przed południem pięć wieców7 Centro­
lewu w7 zamkniętych lokalach. W  tern 
dw wiece zostały rozbite.

Przy7 ul. Zielonej odbyw ał się wice 
PPS. przy  udziale 120 ludzi. W  chwili 
gdy zaczęto odczytyw ać skonfiskowa­
ną rezolucję byłego "kongresu k rakow ­
skiego. delcgai s tarostw a grodzkiego 
rozwiązał wiec.

Drugi wiec. w  lokalu przy ul. Ru- 
towskiego. w którym br^RŃ udział oko­
ło 150 osób, został róv nież rozwiąza­
ny w chwili odczytywania  rezolucji 
krakowskiej.

Trzeci wiec. zwołany do sal: Tow. 
Pedagog: :znego przez stronnictwo 
P. S. L. Piast, zgromadził około 150 o- 
sób.. Przem aw iał ks. Panaś. Bez prze­
szkód uchwalono rezolucję domagają­
cą się czystości w yborów . W  chwili 
jednak, gdy zaczęto odczytyw ać rezo- 
Ltcję kongresu krakowskiego, wice 
został rozwiązany.

P ow yższe  trzy wiece odbyły , się w 
zune"iym ipoko.u. ’ !

Burzliwszy epilog miał wiec S tron­
nictwa Chłopskiego zwołany do loka­
lu przy  ul. Ossolińskich 8. \VT wiecu 
uczestniczyło około 160 osób. W cza­
sie wiecu wtargnęła na salę grupa lu­
dzi, złożona z około stu osób. i rozpę­
dziła wiecujący ch. M e wzajemnej bi- 
atyce padło po obu stronach sporo 

guzów. Urządzenie sali uległo znacz­
nemu zniszczeniu.

Podobny los Drzypadł wiecowi PPS. 
odbywającemu w7 Rynku, w7 lokalu 
Związkowy Zawodowych, prz udziale 
o k u ł o .  140 osób. 1 tu rówmtu; wesz ta 
na salę zorganizowana grupa osób, i 
ro, l a n s a y  z probówek jakieś płyny 
cuchnące. rozpędziła wiecujących 
W  czasie starcia trzy  osoby zostały 
ranne; opatrzyło je Pogotowie Ratun­
kowe. Jednego osobnika policja a re ­
sztowała.

Pozatem  panował wre Lwowie zu- 
pe’ny spokój.

% m \  i
Berlin, 14 września. (BAT.) Dzień 

dzisiejszy upłynął w7 okręgu przemy- 
sit wyii: górnośląskim bez nadzw y­
czajnych w ydarzeń. Jedynie w7 Opolu 
doszło ubiegłej nocy do starć  miedzy 
komunistami i policją, która stanęła w 
obromc pochodu Stahlliclmu. Komuni- 
■'Ci obrzucili kamieniami policjantów7, 
k tórzy odpow ledzicli salwą karabino­
w i,  poczem Wywiązała się obustron­
na strzelanina. Udział ludności w gło- 
sowamu ;cst w iększy  niż w wyborach 
poprzednich.

M e W rocławiu w czasie deiiionsira- 
cij komunistycznej poraniono ciężko 
urtędnlita  policji.

V ‘Lipsku doszło ubiegłej nocy kitka 
krotnie ao -starć uLcznycli między liit- 
..ćrowcami i lyornr lismimi. Policja do­
konała szerag® aresztowań. ITittlerow- 
cy urządzili napad na jeden z lokali 
komunistycznych. Jes t  wiciu rafms7ałl,

ośm osób odstawiono do szpitala w7 
stanie poważnym. AY ciągu dnia dzi­
siejszego -powtarzały się bójki uliczne.

W  zachodnich Niemczech imały miej 
sce  wczoraj wieczorem w7 poszczegól­
nych miastąCli mate starcia.

Berlin. 14 wwześma. (PAT). W y n it i  
głosowania z godz. 24:

Glosowało 3,432.709 osub, t. g około 
1 10 ogólnej liczby uprawniom ch do 
glosowania z całego obszaru Rzeszy.

Wyniki w yborów  w-7 mieście Gliwi­
cach :

Centrum 18.614. komuniści 11.847, 
n ac jo n a l iś c i  7.104. soci?J;ści 4.515: h i t ­
t l e r o w c y  6.566. (w* p o p rz e d n ic h  w y b o ­
rach mieli tylko 362' głosy), partja 
gosDod. 1.349. ludowcy h'337. Polacy 
LISI (w  p o p rz e d n ic h  w y b o r a c h  900 
g lu s ó w ) .

Wyniki z miag-ta Zabrza (okręg opol-

Wiece Centrolewu.
KrakOw7. 14 września. (PAT). Dma 

14 bm. przed połudn'em od-były się w 
Białej. Nowym Sączu i Tarnowńe W  
zamkniętych lokalach zgromadzenia 
przedwyborcze, zwołane przez Cen­
trolew. Liczba obecnych w7ahała się od 
50 do 600 osób. Spokój nie został ni­
gdzie zakłócony.

Czę = -:oehow7ą. 14 wr/.eśnia. (PAT). 
Stronnictwo Chłopskie i W yzwolenie 
zamierzały odbyć oddzielne wiece jc- 

‘dnak wobec bardzo zn kornej ilości ’> 
uczestników wiece te p-olączono. W cza­

sie zebrania, nieznani sp raw cy  rzucili 
na salę granat łzawiący, wskutek cze­
go- zgromadzeni rozpierzchli sie. 
r- Nieco burzliwszy przebieg mial wiec 
P P S . ,  gdzie doszło do starcie z człon­
kami przeciwnych onganizacyj. W  cza­
sie awantury, padło kiika strzałów re ­
wolwerowych. w skutek  czego przed­
stawiciel władz, wiec rozwiązał, j e ­
dna z kul zraniła robotnika Kuśnier­
skiego.

Lublin. 14 września. (PAT). Dziś 
odbył się w Lublinie wiec centrolewu. 
'4  związku z podburzaiącem przemó­
wieniem aresz tow ana została bv ła  po­
słanka Kosmowska (Wyzwolenie), 
i Łódź. 14 września. (PAT). Dziś oc­
li: ł się w Łodzi w  lokalu kina Ośv. ia- 
gres przyoyło  około 500 osób. Na te­
renie w ojew ództw a łódzkiego żadne 
ine zebrania się nie odbyły.

Wilno. 14 września. (PAT). Dziś 
w południe odbył się wiec PPS. CKW. 
p rzy udziale około 120 osób. AYobec 
podburzających przemówień wiec roz­
wiązano.

Nowogródek. 14 września. (PATi. 
Na terenie w ojew ództw a żadnych zgro 
madzeń demonstracyjnych nie było.

Poznań. 14 września (PAT). Dziś 
w południe odbyło sic w sali Ogrodu 
zoologicznego zebrami: centrolewu,
przy udoa le  około 1.000 osób. O bra­
dom przewodniczył b. poseł Leśn iew ­
ski (NPR.).

Toruń. 14 wtześnia. (P A T .)  Manife- 
stac.c Centrolewu w ftsruniu miały 
przebieg burzliwy. W. godzinach popo­
łudniowych uformował się pochód. Z 
tłumu oddano w  kierunku policji kilka 
s trzałów  rewolwerowych, które jed­
nak nikogo nie raniły.

Gdynia. 14 września. (P  \T). Zapo­
wiedziane manifestacje stronnictw o- 
pozycyjnYch me odbyły  się. Dzień 
przeszedł spokomie.

Katowice 14 września. (PAT). Zapo­
wiedziane na dziś demonstracje stron­
nictw opozycyjni cli skończyły się zu- 
pełnem faskietn, mimo usilne agitacii 
prasowej. W  demonstracjach wzięło 
udział zaledwie około 600 osób.
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fik c ja  s a b o t a ż o w a  u  z m a g a  s ię !
iczorajszej -sery luny szero o świeciły w powieiie

lw ow skim*1 tarnopolskim.
Echa pożaru w  zimnsj 

Wódce.
W  uzupełnieniu w czorajszych wiado 

m ości o pożarze sabotażow ym  w Żkn- 
nej W ódce podajemy dalsze szczegó­
ły. Ogień piwsrał w  siodole gospoda­
rz a  Józefa Zgorzelskicgo. S todoły w 
tej części przysiółka położone są rzę­
dem na zatylu budynków  mieszkal­
nych w  jednej linii około sieb:e a mię­
dzy niemi znajdowały  s’ę małe s te n y  
cboża oraz stożki siana. Nieznany spra  
w ca  podpalił oiroło godz. 2] na skraju 
tego szeregu stojącą stodołę Zgorzel- 
skieg a iskry przerzucając  się na s to ­
d o ły  na s te r ty  i stożki rychło doprowa 
dziły do objęcia szeregiem stojących 
pięciu stodół Józefa Zgorzelskicgo, 
P a w ła  Baranowskiego, Michała Drobu 
ta, Józefa Ursela i Michała Zamojskie­
go, wszystkich  pięciu gospodarzy P o­
laków . Zimna W ódka jest bowiem w y  
łącznie gminą polską. Niemal w  mgnie 

idu  płouęły w szystk ie  stodoły, s te i ty  
;i stożki pomimo energicznej akcji ra ­
bunkowej mieszkańców Zimnej Wódki, 
i Akcja ra tunkow a weszła dopiero na 
:to ry  planowe z chwilą przybycia  na 
iTtie:sce pożaru trenu miejskiej S traży  
pożarnej ze Lu owa pod kierunkiem 
zast. nacz. Szpaczyńskiego, k tó ry  usta 
.wiwszy natychmiast motooompę 
„Iskra“ nad pobliskim potokiem, uzy­
skał dw a  silne p rąd y  w o d y  i z miejsca 
p rzy  współdziałaniu Straży pożarnej z 
Lew andów ki i Zimnej W o d y  odciął 
płomienie od mieszkalnych i innych 
budynków gospodarczych i zlokalizo­
w ał ogień.

Szkoda, spow odow ana pożarem, w y  
nosi około 20.00U zł. i była w  części 
ubezpieczną w  P  Z U, W., zboże me 
było ubezpieczone. Na miejscu pożaru 
p rzyby ł komendant w ojewódzki P .  P .  
Grabowski, s ta ros ta  Eckhardt i kom 
pow. W ynvich .

P o ża r  pow sta ł  z podpalenia, dokona­
nego przez sabotażystów . Pod w ie­
czór w idziaro  w przysiółku nieznane­
go tani młodego człowieka, k tóry  z 
m ałą  torebką pod ręką. kręcił się po 
drodze, Doczem widziano go, jak w  
kilka minut po powstaniu ognia ucie- 

* kał już z dobrej odległości od płonącej 
s todoły drogą polną w  kierunku L w o­
w a.

k s j k a  p o d p a l a c z y  W i n ­

n i c k i c h  d a l e j  w z n i e c a  

p o ż a r y !
Strażnik, czuw ający  r.a w ieży ratu- 

szwej, meldował wczorajszej nocy zja 
wierne się na widnokręgu trzech wiel­
kich łun, z k tórych jedna krw awiła się 
noża rogatką gródecką i oświecała 
miejsce pożaru w  Zimnej Wódce, a 
dw-,e inne w  okolicy Winnik.

Zdołaliśmy sprawdzić, i e  pochodzi­
ły  owe dwie łuny z dwóch pożarów w  
okolicy Winnik, gdzie — jak w idać  — 
wzmożoną robotę sabotażow ą p row a­
dzi szajka zbrodniarzy z tej miejscowo 
ici.

Te same metody podoalama w okolicy 
Winnik.

P łonę ły  zatem ubiegłej nocy s te rty  
na dwóch folwarkach: w Oparowie ad 
Gaje i w  Humieńcu.

O godz. 22 min. 15 na  folwarku w  
Oparowie ad Gaje nieznani sp raw cy  
podpalili stertę ow sa  w  ilości 200 kóp 
.Wartości około 6000 zł. na szkude 
tlzierżawcy folwarku W alentego Kuli- 
sza. S terta  spłonęła doszczętnie. Na 
.miejscu znaleziono flaszki, w j  pełnio­
ne na. dnie jakimś n icznanym płynem.

O godz. 23 wybuchł pożar n a  fol- 
Starkjjw p zn ^ ą j j$Rtgn§ły cztery: ,

sterty zboża i dwie szopy ze zbożem, 
nadto jedna szopa z narzędziami rolni- 
czerni. W ysokość szkody na razie nie 
ustalona, b p ra w c y  podpalili s te r ty  i 
szopy cdrazu  w dziesięciu miejscach, 
I w  Humieńou znaleziono flaszki z p ły ­
nem oraz jakiż proszek, k tórych połą­
czenie chemiczne w yw oła ło  pożar W  
obu powyżej-, opisanych w ypadkach 
tu-yte zostały  p rzez  sabc-tazystów te 
same metody, jak w  zeszłym  tygodniu 
na folwarku w  Hermanowie. '

(liferzvmi pożar sabo­
tażo w y ns folwarku w

Kiplaczc8 ,
Tarnopol. (Te!. wł.) W czorajszej no­

cy o godz. 1-szej ram. 45 nieznani sa- 
botażyści wzniecili pożar na folwarku, 
dzierżawionymi przez Gedeona Gedoy- 
cia w  Kipiaczce, w  tutejszymi Dowie­
cie. Ogień ogarnął 1S stert, powodując 
szkodę w  w ysokości 78.000 zł Zboże 
by ło  ubezpieczone na nieznaczną kwo 
tę w e  Florjance. Ogień powstał skut­

kiem podpalenia. N am ęczyć  należy, Se 
wymieniony cieszy się u całej ludności 
w Kipiaczce ogólną sympatią

TRZECI Z RZCUU oABCTAZ NA 
JEDNYM FOLWARKU.

Podhajce. (Tel. wł.) W czora j  w ie  
czorem o godz. 19 min. 30 nieznani 
sp raw cy  podpalili s tertę  z y ta  na fol­
warku, dzierżawionym  przez Józefa 
Wojciechowskiego w  Rohatkowcach. 
w  tutejszym powiecie. Szkoda w ynosi 
4u00 zł. i py ła  ubezpieczoną w  P .  Z. U. 
W. na  2.S00 zł. Jesttc  już trzeci sabo­
taż na tym folwarku.

Druty telegraf, nrzeoi- 
łowane koło O le s ia .

Olesko. (Tel. wł.) W czoraj o godz. 
16 min. 15 nieznani sp raw cy  przepiło­
w ać  druty, przy trzym ujące  słupy te le­
graficzne pomiędzy Oleskiem a Podhor 
cami, w  powiecie zloczowskim. S lupy 
pmiiYrO tego nie przewróciły  się i me 
u 'egty  przerwaniu. Sp raw cy  zbiegli.

7 posłów „u k rsiósk id T  pod kluczem
Do dn a \i izorajszego a resz tow a­

nych zostało siedmiu posłów ..ukraiń­
skich'1, z k tórych sześciu na leży  do 
partji „Undo" a jeden do radykalnej. Z 
grupy  pierwszej aresztom ani zostali 
dotychczas: . Semen Kuzyk, Dmytro

Paltjew, Włodzimierz Celewicz, Iwan 
Liszczyński, Aleksander W ysłocki i 
Iwan Zawałykut, a i 'esztowany w dniu 
wczorajszym w  Kołomyjh Z radyka l­
nej partii a resz tow any  został b. poseł 
dr, Lew Kohut.

Ogoino-poiski zia?.d Kas fijze zę d n o k i 
we Lw ow ie.

W czoraj przedpołudniem w  auli ttni- 
w ersy te tu  J, K. rozpoczął sw e  obrady 
II. ogólnokrajowy i i a z d  Komunalnych 
Kas Oszczędności. W  obradach wzięło 
uclz.af p rzeszło  200 delegatów z  całej 
Polski. P rzyby li  delegaci ze w sz y s t ­
kich zakątków  k ia ju .  od Gdyni po 
Luck i R ów ne — od Wilna po Zalesz­
czyki.

W  obradach wzięli udział również 
przedstawiciele w ładz  cywilnych, rzą 
dow ych i sam orządowych m, in.: mmi 
ster robót publicznych dr. Matakie- 
wicz, zastępca min. spraw  wewn. na­
czelnik dr. Windakiewicz, zastępca 
ministra skarbu r. P  Stempmewicz, 
w icewojewoda lwowski Drojanowski, 
zast. wojew. w arszaw skiego , śląskie­
go. s tanisławowskiego, kieleckiego, lu 
bełskiego, przedstawiciele banków pań i 
stwoYcych, w ładz rządow ych lw ow sL , 
samorządu, U niw ersytetu  itd.

Oorady  zagaił p rezes  Związku kas 
oszczędności w e  L w ow ie  dyr. Uhma, 
kreśląc znaczenie kas  oraz w zros t  j 
oszczędności w Polsce, zakończył o- I

krzykiem na cześć P rezy d en ta  Rzpite.
i marszałka. Piłsudskiego. •

Z  kolei przemówienia powitalne w y  
głosili: prof. Longcham -:, min. Mata- 
kiewśoz, dy.r. Windakiewicz. dyr.
Stemp-mewicz, wicepr. Chajes, imie­
niem Związku sejmików powiatowych 
w ita ł  Zjazd p. Gajewski, imieniem Ban 
ku Polskiego d y .  31aha, imieniem B. 
J o sp .  Kraj. dyr. Paw łow icz , imieniem 
P .  K. O. dr. Adam. a imieniem P . E. 
Roln. dyr. Kaszorowski.

P c  w yborze  prezydium z dyrek to ­
rem Szczepkowskim na czele i odczy­
taniu pisma z życezmami od wicemtn 
skarbu  Starzyńskiego, przystąpiono do 
porządku dziennego.

Dyr. MKO w  Katowicach dr. Na- , 
m ysł w ygłosił  in teresujący referat pod j 
ty tułem  „po la  Kas Oszczędności w  sy 
stemie celowego oszczędzania na cele 
budowlane", a dyr. MKO w  Stanisła­
wowie L. Ziobrowsiti świetny referat 
o polityce kredytow ej Kas oszczędno­
ści. Referat zakończył dy r  Ziobiowski 
stwierdzeniem, że nasze Kasy Oszcz.

^ i » p
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LUDMIŁA PO R IY  MADEYSKA®
ż o n a  e m . d y r e k t o r a  l a s ó w  

p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h  z a o p a t r z o n a  ś w . S a ­
k r a m e n t a m i , z a s n u ł a  w  B o g u  d n ia  1 4  w r z e ś n i a  19 3 0  fk, 

p r z e ż y w s z y  ia t  7 4 .
Wyprowadzenie zwłok z krypty kościoła OO. Bernardynów do 

grobowca rodzinnego na cmentarzu Łyczakowskim nastąpi w e wtorek 
dnia 16 września 1930 r. o godz. 4 po południu.

N a h t ż e f t s t w o  Ź s ło o n e  odbędzie się w e środę, dnia 17 wrze­
śnia 1930 r, «. godz. 8 rano w kościeie św . Mikołaja — o czem za­
wiadamia w  smutku pogrążona R O D Z I N A

wTw ^ m 'rvxip?¥ Bj-. ■- -• * u

po pierwszym  okresie organizacyjnym 
wchodzą w  w yższe  stadium rozwoju 
celem spełnienia ich pierwszorzędnej 
roli w  życiu g o s p o d a rz e m  Rzplt-j.

P o  p rzerw ie  obiadowej odbyły Sie 
w Izbie handlów 0 -przeinysłow'ej I w  
Demie oświatowym  T. S. L. oprady 
komisji, k tóre przeciągnęły się do póź­
nego wieczora.

W ieczorem  prezydium m. L w o w a  1 
Miejska komun. Kasa oszczędności w e  
Lwowie p rzy jm ow ała  delegatów w spa  
niałym rautem w/ salonach recepcyj­
nych prezydium miasta.

i

Walne zgrom adzenie 
Legionisidu' we Lwowie

W czoraj rano w  sali kina ,.Lew“, 
odbyło się walne zgromadzenie lw ow ­
skiego ocldzialu Związku Legionistów 
Polskich, Salę w ypełn iły  liczne rzesze 
byłych legionistów, w  ilości niespoty­
kanej nigdy dotychczas na walnych ze­
braniach oddziału lwowskiego. P rze ­
wodniczył prof. Hartleb.

Kierownik oddziału lwowskiego dr. 
Garpień zdał sp raw ę z 40-dniowej 
działalności prowizorycznego k i e r o  
wuretwa, w  czasie której uporządko­
wano najważniejsze agendy oddziału. 
Zebrani aklamacyiuą uchwalą podzię­
kowali dr. Garbieniowi za dotychcza­
sow ą owocną pracę Następnie omó­
wiono szereg spraw  organizacyjnych, 
miedzy innetni sp raw ę osiedla legiono­
wego, samopumocy, sprawę bezrobo­
tnych legionistów, sprawą? majątku po­
zostawionego przez daw ny  zarząd itd.

Zkolei dokonano w yborów  nowego 
zarzadu. P rezesem  w ybrano  jednogło­
śnie dra  Józefa Garbienia, w icepreze­
sem ar. Hellera. '

Z wielkim entuzjazmem przyjęto 
dow ódcy O. K. gen. Popowicza, k ióry  
w ezw ał  członków do wytężonej pr.icy 
oraz podporządkowania się zasadom 
ładu organizacyjnego i dyscypliny.

Zebrani uchwalili w ysiać  depesze 
hołdownicze do P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej i m arszałka  Piłsudskiego.

Po  zamknięciu obrad odśpiewano 
„P ierw szą  brygadę", poczem uczestni­
c y  udah się gremialnie na wiec prote­
stacyjny do sali Sokoła II., u rządzony 
przez Związek O brom 1, Kresów Wpdi© 
duich.

W  imieniu p. w ojew ody lwowskiego 
obecny by ł na zgromadzeniu naczelnik 
wydziału bezp. Rogowski, w  imieniu 
zarządu głównego b y ły  poseł W oj­
ciechowski.-

P a m ię ta j, ie  ty lk o  teow esas bę­
d zie  dobrze w  P o lice , g d y  się  
u-yslę.dziesz n a ło g u  k u p o w a n ia  
z a y  r a n i e s n y  ch t o w a r ó w ,

OTWARCIE II. 1A RG CW  PÓŁNOC­
NYCH. '

Wilno. 1-1 w'rzeźnia. (PAT.) Dziś od­
było  się uroczyste  o tw arcie  11. T a r­
gów Pomocnych, urządzonych pod 
protektoratem  P ierw szego  M arszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Nad brasu# 
Targów zaw isły  chorągw ie o ba rw ach  
estońskich, łotewskich i polskich;’ P o  
powitaniu delegatów rządu przez p re ­
zydenta miasta i przewodniczącego 
komitetu Targów  Eulejewskiego, mi­
nister reform rolnych prof. 'Staniewicz 
przecinając wstęgę, ogłosił w  imieniu 
R ządu Rzpltej Drugie Targi Północne 
zs  o tw arte .  Otwierając  T a rs u  minister 
Staniewicz podkreślił ich doniosłe zna 
ozenie dsa rozwoju gospodarczego! 
ziem wschodnich, a następnie w spom ­
niał o znaczeniu zewoętrznom  T argów  
dla stosunków gospodarczych Rzpltej 
z sąsiedniemi państwam i północno- 
wschodniej Europy. vV akcie o tw arc ia  
T a ig ó w  uczestniczył rórwniez minister 
p racy  i opieki spoiecznej P ry s to r ,  w i- 
cemunster przem ysłu  i handlu Do^eżal, 
w ojew odow ie  nowogroazki i wileńsid, 
konoul łotewski, reprezentanci woisko 
wości w yżs i  urzędnicy m inisterstw a 
rolniOiWa i sp ra w  zagranicznych i sze­
reg  ran y  h  osób. 7*0 akcie otwaress 
ministrowie wratz z otoczeniem zwie-
m T m ~
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Nigdy za p ó żn c !
W akacje  dobiegają końca — zbliża 

sie n ow y  rok akademicki. W szystkie  
organizacje polityczne akademickiej 
młodzieży z końcem roku zaczęty już 
p rzygo tow yw ać  atrakcje na początek 
drugiego. Chodzi tu o niemałą staw kę 
— o zdobycie najmłodszych kolegów,
0 zdobycie „pierwszego roku“. W szy ­
scy  zdają sobie dobize spraw ę z tego, 
i s  m ateriał to najbardziej zapalny, naj 
łatwi© dający  się pociągnąć hojnie ros 
rzucanemu, a tak bardzo junt niestety 
w yświechtanem i hasłami.

VV każdem tow arzystw ie  akademi- 
„kkm , w  którem w y bory  odbyw ają 
Stf z początkiem roku akademickiego 
odgryw ają ci „najmłodsi’* największą 
rolę, ich głosy p rzew ażają  szale na tę 
lub ow ą stronę, ich g łosy  w ybiera ją  
w ładze  i udzielają absolutorium, b o  
oni, pełni zapału i chęci rzucenia się 
w  wjr studenckiego życia stanow ią  z 
reguły  — większość. I niejednokrotnie 
błądzą, barn znain wielu takich, k tó­
rzy  zapisali się ao tego ozy innego to ­
w a rz y s tw a  ideowego, bo mieli tam 
przyjaciół; głosowali tak  czy inaczej, 
bo powiedział im znajomy, że tak trze  
ba — lub, co gorsze, taki w yszedł roz 
k az  z ich organizacji, do której zale­
dwie wstąpili.

Nie pomogą już potem żale. bo błę­
d y  takie na-piawać się nie dadzą A w  
dziedzinie ideowej nie można iść za 
głosem przyjaciół. O He w  tow arzy ­
stw ach  samopomocowych, naukowych
1 ośw iatow ych s tanow ią  młodsi kole­
dzy element najbardziej pożądany, o 
ty le  zbyt wczesne i nieopatrzne w stę ­
powanie do licznych, zbyt licznych, na­
wet, tow arzystw  ideowych jest nie­
bezpieczne dla samych wstępujących.

Lepiej naprzód zapoznać się z te re ­
nem, a jak kto ma choć trochę czasu 
pracow ać  w tow arzystw ach  apolity­
cznych, samopomocowych, oświato­
w ych  i naukowych, w k tórych najła­
twiej zapoznać się można i zoriento­
w a ć  w  robocie „ideowych** organiza- 
cyj, s tawiających często dobro partji 
swojej ponad dobrem ogółu. Z boku 
zaw sze  łatwiej zobaczyć można tę 
przepaść, jaka zarysow uje się m 'ędzy  
głoszonemi hasłami a ich ucieleśnia­
niem, na zimno ocenić m&tuwiść są­
czona w rniode serca, no i wreszcie 
tylko poza partjami stojąc można so­
bie w yrobić  w łasny  pogląd polityczny. 
Bo w  każdej partji niuszą b y ć  fanaty­
cy, k tórzy  o tyle są dla partu  nieod­
zowni, o ile dla najmłodszych jej człon 
ków niebezpieczni — dopóki nie za­
czną b y ć  d’a nich śmiesznymi. Oni tn 
w ykrzyw iają  proste drogi najszlache­
tniejszej IdeOlogji i pociągając za sobą 
um ysły  zapalone,- a nierozważne — 
d o p r o w a d z a j  idee do absurdu.

Człowiek nartyjny, młody i nie urnie 
jący się p rzeciwstawić sprzecznym z
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jego poglądami pociągnięciom w ładz  
partyjnych, bojący się w y rw a ć  ze swo 
jem tak zwykle samodzielncm i tne- 
skostniałem w  ogłupiałej doktrynie 
zdaniem — aby go ,;$tarsi“ koledzy 
nie wyśmiali, nasiąka z czasem najdzi­
waczniejszymi poglądami, nie umie się 
p rzeciw staw ić  jej nieetycznym, często 
kroć, pociągnięciom koziołkom um y­
słow ym  i kompromisom. Co najważ­
niejsze w tcszcie  nie umie .w końcu od­
różnić dobra ogółu, dobra Państw a , 
za które różne partje  się kryją od do­
bra  partji, które to pojęcie każda par- 
tja s ta ra  s.ię identyfikować.

Dlatego taż  tw ierdzę, że nigdy za. 
późno do organizacji zwącej się ideo­
wą w stąp ić  nie można. W  ten tylko 
sposób można uniknąć przykrego  w i­
doku ideowców, ktprzy na obronę hur­
tem przyjętych zasad politycznych ma 
ją zawsze w  pogotowiu parę gazeciar-

slfrich komunałów, a k tórzy  kiedy za­
czną myśleć samodzielnie, to robią, z 
hukiem secesję lub zniechęceni cicho 
opuszczają party jne szeregi.

W alkę o samodzielną myśl polity­
czna, myśl nie skażoną zatrutemi wy­
ziewami kłócącego się społeczeństwa, 
poaz;eionego na dziesiątki partyjek 
prowadzi „Trybuna** nasza  od dwócn 
lat. W id u  iuż zyskaliśmy zwolenni­
ków, k tórzy  słowem i czynem w  w al­
ce tej nam pomagają i — marny tę 
nadzieję, że zysKamy ich jeszcze gru­
bo więcej. W alczym y o zdrowa ideę 
narodow o-państw ow ą. W alkę tę zaczę 
l ia» y  od małej społeczności akademi­
ckie,, ale widzimy, ze razem z nami 
przenosi się ona i w  szeregi starszego 
społeczeństwa.

I mamy niezłomną nadzieję że w a l­
kę tę w y g ram y j *i

Bronisław Haczcwsk!

pekt. Zachodzi dziś jednak jeden oar- 
dzo p rzy k ry  zgrzyt, k tóry  może sie 
bardzo źle odbić; mianowicie, w y k o ­
rzys tyw anie  religji dla polityki. Zwo­
lennicy tego w ykorzystyw ania  operu ­
ją sofizmatem, że religia jest nieodłą­
czna-od życia i polityki. Słusznie Ale 
to znaczy, że  polityka musi się opierać 
na religijnych i moralnych zasadach. 
Tym czasem  robi *ie inaczej: a to. co 
się robi jest właśnie sprzeczne z za­
sadami, o których m ow a: choć jest ni­
by „szczerze katolickie"-.

Dlatego, konkludując, powiadam y:
religijne odrodzenie wśród  Młodzieży 
Akademickiej oceniamy w  zupełności,
tw ierdzim y jednak, że ruch ten tntąsi 
być oczyszczony z tartuffehzmu. fary- 
zeizmu itp. heiezyj...

A. Buczko.

Młodiiel akademicka s religia.
(Dokończenieb

Jest zatem w  sercu człowieka zasa­
dzona jakaś tęsknota za Bogiem, choć 
nieraz człowiek zobojętniały i stępio­
nego d-ucha głuszy ja w  sobie i zabija 
głupią lub zuchwałą negacją. Ta 
„Sehnsucht naeh e tw as  ęw*gem‘‘ ode­
zw ała  się dziś w JaŚTue bardzo silnie w 
poryw ach uczuciowych i w  umysio- 
wości także Młodzieży Akademickiej. 
Jeżeli sobie uświadomimy rację," dla­
czego 'dziś (poza Rosją, która specyfi­
cznie jest chorą) niema kraju, gdzieby 
z katedr uniwersyteckich mógł być o- 
twarcie i bez protestów  głoszony ate- 
izm, to zrozumiemy tał ze rację, że u
Has szczcgólmc jest on już też „nie­
modny". — „Christianus sum et nihil
quod ex Des a me alienum es t“ można.
by sparafrazow ać pewne powiedzenie 
Dziś się już nie \yskazme palcem i nie 
w y a rw iw a  kolegi, k tóry  p r a k t y k u j e  
swoje przekonania religijne. — P rze ­
ciwnie...

Zdek larow aay  materializm nauko- 
w o-przekonaniowy, co raz  mniej m* 
zwolenników. I mc dziwnego: bo, gdy 
np w  P a ry żu  tysiące młodzieży aka­
demickiej jawnie się przyznaje do re- 
hg.ii i ją praktykuje, gdy tysiące ludzi 
starszych odbyw a rekolekcje i adora­
cje po kościołach tego rozpustnego 
miasta, albo gdy f p  w Nowym Jorku 
znaczna (2/31 część korpusu p o licy jn e­
go samorzutnie idzie do kościoła i u- 
rządza wspólną komunie, to czyż w 
katolickiej Polsce żyw e odruchy re1 - 
giin® mogą kogoś dziwić? — Nie. •— 
Przeoiwme. coraz szersze kręgi będzie 
zataczał ruch odrodzenia religijnego. 
A Polska bodaj czy  nie na pierwszy 
plan się wysunie  przed innymi naro­

dami. -  Kto wie, c o ’ przepowiednia
0 polskim mssjaniżmie nie ziścf się 
w krótce  boóaj częściowo we w p ły ­
wach ureligijniema życia. Faktem jest, 
że  przyszłość się zapowiada pod zna- 
k.em relighncgo „renesansu'*. Tu p rzy ­
wiązujemy, ma się rozumieć, ogromną 
w agę  do Akcji Katolickiej, której ha­
sło dziś w szędzie  rozbrzm iewa Muszą 
ją w szakze  prowadzić  ludzie zdomi 1 
mądrzy, wykształceni także  historjozo 
ficznie, bo inaczej może ona b y ć  ła­
tw o  wykoszlawiona. To nie może być  
ciasna aKcja zakrystyjno-konierency j- 
mt... Nie ciaśni dewoci bez  pojęcia wy,ż 
szych i ogólniejszych ideii, nie slomia- 
no-ogniści fanatycy, co robią wrażenie  
„plus catholiąue que le papc’*, ale nie 
są  ani dobrymi działaczam" ani dosko­
nałymi ludźmi, ale trzeźw i l u t ó e  nauki
1 czynu mogą być budowniczymi rełi- 
giino-społecznych w alorów  narodu. 
Lecz to tylko mimochodem.

D ziś w ięc atcizm już „niem Ądny“... 
Nie znaiązy to, by  go nie było. Nie Kla­
czy, b y  go nie było i w’śród Młodzieży 
Akademickiej. Ale jednak coraz szerzej 
staje się zrozumiałem (pozornie p a ra ­
doksalne) zdanie, którego ja nawet^mr 
próbuję uzasadniać. :że: ateizffl wśród  
nieuczonych I maluczkich, jest przew o­
źnie choroba moralną lub jej w yn i­
kiem, zaś w śród uczonych lub tych co 
sie za uczonych uważają, jest iiin- 
ucfwem zw ykłem  na tvm punkcie lub 
tępotą i znieczuleniem na polu subtel­
nego myślenia i rozumowania... Duł 
vult demonstrare, demonstreM...

Tak jest. Dlatego tez  ruch reuguny 
na terenie akademickim jest na tu ra1- 
nym i zasługującym na uznanie i res­
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- f  Skóra w ęża długa na 1.080 mtr.
Chociaż kilom etrowych w ę ż y  niema
nigdzie na ś wiecie, to jednaK sk ó ia  tej 
długc/ści m ogłaby być  w y k o n a ra  przy 
zastosowaniu nowego, ostatnio w y n a ­
lezionego sposobu w ypraw iam a  skór 
zwierzęcych. P r z y  dotychczasow ych 
system ach w ypraw ian ia  znaczna część 
skóry  m arnow ała  się, tw orząc  bezuży­
teczne odpadki i skrawki, a tylko pozo 
stała część nad aw a ła  się do użycia 
Obecnie w ynalez iony , sposób pozwala 
na całkowite  zużytkowanie  skóry  
zwierzęcej i polega na rozdrabianiu 
skór surow ych na poszczególne w łó­
kna, poczem dopiero mas? podlega w y  
prawie, a po w ypraw ieniu  w yrab ia  się 
z  niej skóry  dowolnej grubości i wiel­
kości. Wielkość każdej skóry  krowiej, 
w  ten srosób  w ypraw ionej, pow ię­
kszona może być  "5-lcrotnie, skóry  ow 
czej 375-,krotnie, a skóry  wężowej aż 
łOSó-krotnie, czyli,1\ ze skóry  dług ego’ 
na jeden rnetr w ęża  może być w yrobio  
na skóra 1080 m etrów  długa.

i  jedenaste  « n i g § .
(Wi pGmtriauia z v afk o Lwów). 

VIII.

,ąp kwietnia I9 p .
Dziś o J-ciej rano zaczęła się nasza 

ofenzywa na południowym froncie, 
Polskie baterie Uw.ądTłv p raw dziw y 
ogień huraganów y. Czegoś takiego 
Lwów w  czasie całej wojny nie sły- 
szał. Jak mi mówiono w dowództwie 
grupy wojska naszego posunęły s ię a z  
do linii Ohroszyn — Llodowica — $0- 
>unLa — Dawidów „  Krotocr v n 
*en sposób rah id n m w y  odcinek n Isn- 
nąłby się od Lwowa poza obstrzał a r ­
mat ukraińskich.

placówka „Bzidi,ia‘‘ 20 IV.
^Ł45. m  Tk J74«  niamy M

daw/ne pożycie do Pzęstiy. Tymcza- 
sem jestem z nodchorążym N. na ob­
serwatorium  w ziemiance arty lery j­
skiej na ..Dzidzi’*. Ślicznie jest tutaj. 
„Dzidzia" leży na kocie 3 5 1  j u ż  w  la­
sach brziichowickieb. W śród  szuimą- 
c j  cli św ierków ciągną się żółte pasy 
okopów. P laców ka nie jest liczna. Je­
dna maszynka, kilkunastu ludzi — to 
wszystko. Ale dzisiaj w  złotym blasku 
słońca, w  wiośniaiumi, radosnym bla­
sku to w szystko  w ydaje się takie ja­
kieś... ozy ja wiem — me umiem tego 
określić, ale dziwne uczucie mnłe ogar 
era. P rzy to m  tein nastrój Wielkiej No­
cy. Mty.jBaźe, p a  r& z. Bi® w ?  ftd.c&y-

waiii, co to święta niespędzone w do­
mu.

Batnrówka, 22 kwietnia.

17.45. — Słyszałem rozmowę Zboisk 
z grupą. Ukraińcy z Malechowa przy­
słali delegacię do Zboisk. żeby  nie 
strzelano na Mnlecbów. Jako  powód 
podali, że 2T> naszych ba tery j na połu- 

i dniowym froncie dało im takiego łu­
pnia, iż oni nie maią ochoty próbow ać 
tego samego i wobec tego o lS-tci przy 
szlą delegację, celem ułożenia w arun ­
ków' kapitulacji. O ile w tem lik kryje 
się jakaś zdrada, to nasza wielkano­
cna ofenzywa osiągnęła olbrzymi suk­
ces strategiczny, ale jeszcze większy 
moralny. ,

| W czoraj byłem  na raucie oficerów 
i b rygady  artylerii mjra Łodzińskiego.
I Baw iłem  się wyśmienicie. Sale kasyna 

oświetlone a giornu, przepełnione- by ł:r 
b łyszczącym  tłumem eleganckich ofi- 
ę e ró w  ł s t ro m y d i  ; i w >

twmrzą w  tym pstrym  tłumie rzadkie 
p lam y czerni. Dostojników masa. Jest 
gen. Jędrzejewski, b rygad ier  Mączyń- 
ski. Dułkowmicy Suhmirski, Strzelecki 
i fiausner, nur. lodz ińsk i  z żoną, kpt. 
D ąbrowski i i. .Jest również ks. a rc y ­
biskup Bilczewski, ks. biskup T w a r ­
dowski i pułkownik de 1‘Eloile z misją 
koalicyjną. Bawiono się do białego
rana. • ^

18.30 — Ukraińcy z M alechowa w y ­
słał' rzeczywiście o 1 S-tej delegację, 
ale ich strzelcy siczowi z Michałow- 
.szczyzny zaczęli o s trzehw ać  m aszyn­
kami. Delegaci musieli się wrócić. Kap. 
Sikorsk’ dowódca Zboisk, prosił o o- 
twaroie ognia r.a Micba!owszczvz-ne.

— Ct!7.

Ofcnzywą wielkanocną kończy się 
ok es d efen zy w a y  Obrony Lwmwa. 
Wspomnieniem jej więc Kończymy 
cykl felje+cmów pt. „W  jedenastą ro-

"  '* •*'" -Ąc z n 4 » M '
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Przemyśl naftowy na X. Yargech Wschodnich.
Przem ysł naftowy w ystąpił  na tego­

rocznych l a r g a c h  Wschodnich w  o- 
sobnej grupie mieszczącej się w  paw i­
lonie ,.Nafta". Całość działu naftowego 
wjmadła tak pod względem doboru 
eksponaiów, jak i wyglądu zew nę trz ­
nego bardzo korzystnie.

L ew e skrzydło  pawilonu zajmuje 
s to :sko koncernu . Małopolska". Na tle 
barwnej dekoracji rozmieszczono fu 
eksponaty zakładów przem ysłow ych 
koncernu a  w szczególności p rodukty  
finalne rafineryj naftowych, m aszyny  i 
narzędzia z fabryki w  Gliniku Marjam 
polskim oraz w y ro b y  drzewne fabryki 
P ilak".

W  środkowej części hal’ pawilonu 
przy trontowej ścianie w ystaw iła  swe 
eksoonaty (produkty naftowe w  szcze­
gólności oleje specjalne) Państw owa 
Fabryka Olejów Mineralnych ..Pol- 
miti". Pow szechna uw agę  zwraca, tu 
olbrzymich rozm iarów lampa zaopa­
trzona w szkiełka o kolorze poszcze­
gólnych produktów o trzym yw anych  
z przerobKi ropy. Artystycznie w yko- 
nane plakaty  oraz efektowne oświetle­
nie 'dopełniają całości stoiska.

W  praw em  skrzydle paw ilonu mie­
ści się stoisko ..S. \ Gazolina" w y s ta ­
wiającej instalację do opału ,.gazo- 
lem“ czyli płynnym gazem ziemnym, 
stanowiącym jedną z najnowszych 
zdobyczy techniki przeróbki gazu 
ziemnego. Napis: ..W każdym  domu
własna gazownia" umieszczony nad 
stoiskiem, zaciekawia liczne rzesze 
zwiedzających, które z za in teresow a­
niem oglądają znakomicie funkejomiia- 
cc urządzenie do opalania kuchenki da 
m owej oraz oświetlani? gazolcm.

W tern samem skrzydle pawilonu 
znajduje się jeszcze stoisko ,.Kra;o\ve- 
go Towarzystwm Naftowego" i dwu- 
fyg. .P rz e m y s ł  Naftowy" z w ydaw ni­
ctwami naftowemi m az  stoisko w y ­
dawnictwa „Zwiąż ku Polskich Przem y 
słow-ców Naftowwch".

Praw e sk izydło  hali w ystaw ow ej 
zjnbią  barw ne i oryginalnie ujęte w y ­
kresy  obrazow e przedstawiające w  
sposób pogiądowT rozwój poszczegól­
nych działów przemysłu naftowego w 
okresie dziesięciolecia.

W y k resy  te, dostarczone przez „Kra 
jowe T ow arzystw o  Naftowe" ko rzys t­
nie uzupełniają całość w y s ta w y  nafto­
wej cies/ą-c się /nacznem  zaintereso­
waniem zwiedzającej publiczności.

W pawilonie „Syndykatu  P rzem y­
słów ców" u tw orzyła  się specjalna, bar 
dzo interesująca, grupa urządzeń insta­
lacyjnych. opalanych gazem ziemnym, 
klóra stanowi iedna z wiciu a trakcyj­
nych nowości technicznych na tegoro­
cznej jubileuszowej, .kampanii Targów  
Wschodnich. Abv w ystaw com  tej, g ru­
py umożiiwić uruchomienie na stois­
kach aparatów obsługiwany cli gazem 
ziemnym. Spółka Akcyjna „Gazolina". 
budmąca obecnie gazociąg z E lek trow ­
ni Miejskiej na Persenkó-wce do Poli­
techniki zasilany w gaz ziemny z ko­
palni w Daszaw ie. przeprowadziła u- 
myśhiie w' t' m celu boczną jego odno- 

^ gę na teren Targów  Wschodnich. dor 
starczajac gazu wszystkim w ystaw -  
cmn urządzeń ogrzewniczych.

Urządzono tu bardzo instruktywmy 
pokaz centralnego ogrzewania  przy u- 
ży^iu gazu ziemnego jako paliwa. Naj- 
ciekaw sze zapewne będzie dla zwie­
dzającej publiczności, jak i dla fachów 
ców budowlanych, kompletne urządzę 
nie instalacji t. zw. ogrzewania cen­
tralnego etażowego, gdzie z piecyka, 
ustawionego n. p. w kuchni lub przed­
pokoju. można ogrzać w szystkie  inne 
także ubikacje mieszkania. P rz y  zasto- 
•owaniu gazu ziemnego urządzenie 
takie nie w ym aga dosłownie prawie 
żadnej dodatkowej obsługi. Ten dział 
budzi wiec znaczne zainteresowanie, 
tenibardziej, że szereg najważniej­
szych ulic w e L w ow ie otrzyma już w

najbliższym czasie rurociągi gazu 
z :emnega, co  szerszym  kołom miesz­
kańców umożliwi wprowadzenie  tego 
najbardziej nowoczesnego sposobu o- 
palania i ogrzewania.

i W tym samym pawilonie mieści się 
obok dział automobilowy'. liTma „Ma­
łopolska" urządziła tu w gustownem 

j stoisku pokaz olejmy z rafinerii w Gli- 
i niku Mąrjampolskim.

Przemysł naftowy w lipcu 1930 r.
ZE SPRAWOZDANIA IZBY PRACODAWCOM' W BORYSŁAWIU.

W lipcu 1930 r. w ydobyto  ogółem 
w  Polsce 5.613 syst. ropy naftow ej, 
czyli o 300 cyst. więcej, aniżeli w  mit 
siącu poprzednim. \ \  szczególności 
w ydoby to  w  lipcu: z kopalń okręgu
górn. Drohobycz 4.512 cyst., z kopalu 
okręgu górn. Jasło 689. z kopalń okrę 
gu górn. S tanisław ów  412 cyst, — ra ­
zem w szystk ie  okręgi 5.613 cyst.

F o  odliczeniu od w ydobycia  brutto 
ropy użytej w lipcu na opał (8 cyst.) 
i zanieczyszczenia (199 cyst.) pozosta 
je produkcja czysta (netto) w  ilości 
5.I06 cyst.

Ilość ropy odtłoczonej przez przed 
s ięoiorstwa nahowo-wiertnicze do T o ­
w arzy s tw  m agazynow o-tłocm iow ych 

i ekspedjow anej beczkami lub beczko 
wozami z kopalń nie posiadających po 
łączeń rurociągowych w y nosiła w  lip­
cu 1930 3.360 cyst.

. Z tej ilości na okręg Drohobycz przy 
pada 4.262 cyst., na okręg Jasło 66S 
cyst. i na okręg Stan is ław ów  430cvst.

Zapasy ropy w Polsce z końcem lip 
ca 1930 r. w zbiormKach na kopalniach 
i w m agazynach  Tow. tłoczniowych 
w ynosiły  ogółem 2145 cyst., tj: o 232 
cyst. więcej aniżeli w  czerwcu 1930 r.

Okręg górniczy Drohobycz. W y d o ­
bycie ropy z kopalń tego okręgu w y ­
nosiło w lipcu 1930 r. 4.512 cyst. a w 
szczególności: w B orysławiu 963 cyst, 
w  Tustanowicach 146.3 cyst., w  Mra- 
źnicy 1396 cyst.  — razem w rejonie 
B orys ław  3822 cyst., inne gminy poza 
rej. bo iysław akim  690 cyst. — ogółem 
4512 cyst.

P rzeciętna dzienna produkcja kopalń 
n a f tow jch  okręgu drohcbyckiego w y  
nosiła w  lipcu i45,5 cyst. a więc była  
o 4,5 cysu  w lększa aniżeli w ' poprze­
dnim miesiącu.

P o  odliczeniu z w ydobycia  brutto 
195 cyst. zużytych na opał i zanie­
czyszczenie, o trzym am y 4.317 cyst. 
(J-254 cyst.) ropy czystej, pozostają­
cej v/ drohobyckim okręgu na p rze ­
róbkę.

W lipcu oddano ogółem w droho­
byckim okręgu 4 262 cyst. ropy a w 
szczególności: odtioczono do Tow
magaz.-tłoczn. 4.20R cyst., ekspcdjow 
beczkami, beczkowozami i tp. 54 cyst 
czyli razem  4.262 cyst

W  miesiącu sp raw ozdaw czym  eks­
pediowano w dtohobyckim okręgu do 
rafineryj koleją i rurociągam’ 4.C30 
cyst. ropy a w  szczególności: rop>
marki borysławskicj 3.449 cyst., ropy 
marek specjalnych 587 cyst. — razem 
4.03b cyst.

Widzimy zatem, żc ilość ropy do­
starczonej rafineriom w lipcu bylu o 
281 cyst. mniejsza od produkcji.

/  końcem lipcą 193G r. było w dro- 
hobyckim okręgu ogółem 15S4 cyst 
ropy w zapasie a to: w zbiornikach 
kooalnianych 550 cyst. i w  zbiorni­
kach T ow arzystw  magazynowo-fłccz- 
niowych 1.034 cyst.

Wielkie koncerny naftowe w dru- 
liobyckim okręgu odtłoczyły v  lipci 
3.234 cyst. ropy, t.. 75.9 proc. ogólna 
produkcji odtłoczonej w tym okregu.

Produkcja odtłoczona przez wielkie 
firmy w  miesiącu lipcu 1930 roku 
Małopolska 1948 cyst Galicja 392 
cyst., Limanowa 148 St. Nubel
285 cyst., „Gazy" Selioctaica 161 cyst. 
— razem wielkie konc*™* 3234 cyst.,

Inne firmy 1028 cyst. — ogółem 4262 
cyst,

Okręg górniczy Jasio. W Osielskim 
okręgu w ydoby to  w iipcu 1930 r. — 
.3X9 cyst. ropy a więc u 5 cyst. więcej 
aniżeli w miesiącu poprzednim.

Zużycie na opał i zanieczyszczenia 
wynosiły  w  lipcu 1930 r. 6 cyst., za­
tem pozostawało produkcji c z y s to  
683 cyst.

W  zapasie pozostawało w dniu 31 
VII. 19.30 r. w  zbiornikach ik. kopal­
niach 161 cyst. zaś w  i ow arzystw ach  
m agazynowo-tłoczniuwych 211 cyst., 
czyli ogółem 372 cyst. ropy.

Przeciętna dzienna produkcja w o- 
kręgu jasielskim wynosiła w lipcu 
22,2 cyst.

Okręg górniczy Stanisławów. W y ­
dobycie ropy naftowej z  kopalń tego 
okregu wynosiło w/ lipcu 1930 r. 412 
cystern, co w  porównaniu z  miesią­
cem czerwcem  stanowa zwyżkę 21 
cystern.

Ponieważ na zanieczyszczenia i na 
opał odpada w lipcu 6 cyst., pozostaie 
z w'yaobycia brutto 406 cyst. czyste] 
ropy.

Ilość ropy oddanej rafiuerjom na 
przeróbkę wynosiła 430 cwst. (-i-12 
cyst.).

W  zapasie pozostawało w dniu 31 
VII 1930 r. ogółem 189 cyst. ropy (-f25 
cyst.) a to: w zbiornikach na kopal­
niach 43 cyst. i w  zbiornikach T o w a ­
rzys tw  magazynów o-tłoczniom ych 146 
cyst. ropy.

P rzeciętna dzienna produkcja w y ­
nosiła 13 cyst.

Produkcja odtłoczona przez wielkie 
koncerny naftowe w  okręgach Jasio I 
Stanisławów w lincu 1930 r.: Mało­
polska 437 cyst., Galicja — 40, Lima­
nowa —, St. Nobel -  47, Comp. F ran ­
co Polon. — 60, Razem 604 cyst. Róż­
ne inne firmy — 494. Ogółem 1098 
cyst.

Cena ropy wedle notowań Tow. ..Pe 
trolea" wynosiła w  miesiącu iipcu 
1930 r. doi. 215.52 =  Zł. 1.918.

Gaz ziemny. Ilość gazu ziemnego 
w ydobytego w Polsce w  ciągu lipcu 
1930 r. wynosiła ogółem 39,4u5.477 
in sześć. t. j. o 1,412.807 in sześć, wię­
cej w' porównaniu z poprzednim mie 
siącem, a w  szczególności: w okręgu 
drohobyckim w ydobyto  29,831,821 m 
sześć., \y okręgu jasielskim 6.038.869 m 
sześć, i w  okręgu stanisławowskim 
L034.7S7 m sześć. gazu.

W ydobycie gazu ziemnego w okrę­
gu drohoD.vci»ira w  miesiącu lipcu 1930 
r.: B orys ław  4,391.782 in sześć., Tu- 
stanowice 7.901.9S.3, Mraźnica 8,316.92\ 
Daszaw a 5,355-547, Ueisendori 
2,006:781, inne gminy 1.356.781, ogółem 
29.331.S21 m. sześć.

•

W ielkie firmy naftowo w ydobyły  ze 
swoich kopalń ogółem 25,731.250 m 
sześć. (65.3 prc.) a w szczególności: 
w  okregu Drohobycz 20.077.342 m 
^ześc., w okręgu Jasło 2,607.415 m 
sześć, i w okręgu Stanisławów 
.3.046.493 in sześć.

W ydobycie gazu ziemnego xv w iel­
kich firmach naftowych w  lipcu 19,30 
r.; Małopolska 11,561.530 Galicja 
73S.033, Limanowa 3,-lSb.956, St. Nobel 
.2298.706, Gazolina 4 716.720, Polmtn 
2,929.305, razem wielkie firmy

25,731.250, różne unie i iriny 13,674,227, 
ogółem 39,-105.477.

Gazoiina. Z ogólnej ilości gazu. wfy- 
dobs tego w  okręgach Drohobycz i Sta 
nislawów przerobiono 73,1 prc. ńa ga« 
zolinę. W okręgu drohobyckim p rze ­
robiono 2!,364 487 m sześć., zaś w  ,o- 
kregu stanisławowskim 3,023.900 m 
sześć, czyli ogółem 24.38*.387 ni sześć, 
gazu. ;

Czynnych f a b r y k  gazoimy bylu w 
rejonie oorysławskim 15, w Drohoby­
czu 1, w Schodnie ' 2, w Rypnem 1, 
w  i bitko wie 2, czyli razem 21.

( królem w ytw orzono w miesiącu li­
pcu 1930 r. 309 cyst. gazoiiny, czyli w  
porównaniu z miesiącom czerwcem  o 
7 cvst. więcej.

W ytwórczość gazoiiny w poszcze­
gólny ch firmacn w lipcu 1930 r.: „Ma­
łopolska" 1.15 4 4 4 0  kg, Cazolma 
436.665, Limanowa 314.435, - Galicja 
225.600. St. Nobel 200.400. Raf, „Gali­
cja" 137.130. Gmina Chrzęści Wisk.i 
63,595, lnż. Skuczyń.-.ki 45.79G Kop. 
.Pasieczki" 12.899 ,.Gazy‘“ Schodnica 

96.568. Alfa Rypne 120.062, „Małopol­
ska" BiŁków 284.361’. razem 3,092-493
'P- iw.

l ic zb a  robutnikuw zatrudnionych 
we fabrykach gazoiiny w ynosiła  w 
okresie spraw ozdaw czym  2,jo, urzęd­
ników 25.

Ekspedycja: gazoiiny z fabryk w y ­
nosiła w  lipcu 19.30 r. 298 cyst. 0744 
kg całą tą ilość dostarczono krajo­
wym rafineriom.

W yw ozu gazoiiny zagranicą nie by
lo. Cena gazoiiny w  miesiącu sp raw o­
zda wczym wynosiła doi. 775 -780 za 
1 cyst. (1C.0UU kg).

Wosk ziemny. W ciągu lip ca 19,30 r. 
wydobyto  w Polsce S wagonów’ I 
7465 kg wosku ziemnego. Kopamia \vo 
sku „Borysław " w Borysławiu wypro, 
duKowwła 65.130 kg. zaś kopalnia w 
Ibiwiniaczu 22.355 kg.

Ogółem w y »  ieziono w  lipcu zagra­
nicę 51.540 kg wosku, a to: do Ame­
ryki -30.180 kg. do Niemiec 21..360 kg 
razem 51 540 kg.

Lalą ta ilość wry w ieziono z kopalm 
wosku „Borysław"* w  Borysławiu.

W kraju zużyto 10.233 kg wosku.
W zapasie pozostawało z Końcem 

lipca 19.30 r. 124.518 kg wosku, a to 
w Borysławiu 79.9s8 k g . .a  w P-wi- 
niaczu 44.530 kg

W lipcu zatrudniała kopalnia „D ury. 
s ław " w Borysławiu 3.36 robotników 
kopalnia w  Dzwirdaczu 269 roboln. 
ków. czyli razem 605 robotników'.

Cena wosku ziemnego w lipcu w y ­
li >siła Zł. 317.93 za 100 kg.

f f l r o n  i & n  n a f t o w a ,

Etna uazu ziwniTCgii % zagłłCu i Hu­
rt sła\v-Tusiano'vicc za' miesiąc sierpień 
!’)3U roku ustalona przez Izbc ltąmiŁwa ' 
przemysłową wc Lwowie w porozumicnra 
z Krajowem Towarzystwem Narto^om 
wynosi 4.62 groszy za 1 m. sześć. Pn»y 
obliczeniu ceny gazu. przypada ismeg i na 
udziały brutto odliczała kopalnie z 
,.szci ceny koszty zabierania gazu z Gy-n. 
ni. ti koszty tłoczeni.i i tp.

=  „Przemysł NaRowy". zfls-z\ i )?, f).  
puścił prasę i przynosi treść następi-Pacą ■ 
..X. Targi Wschodnie". Inż; Z. Piechow­
ski: ..O obliczaniu zdolności Drzeiłoezenió 
wej i pojemności mag-z:'nowej ..nacią­
gów gazowych". Dr. iuż. V . Jakubowic,'.: 
„O własnościach benzyn _ Łutomobilowycl: 
używanych w Stanach ZiedncczcmyCn \ -  
mervKi Północnej oraz normach tamże 
przyjętych" Dr. O. Mcier i inż. A. Nord- 
siroem: „Geonzyczne liTCod poszuki­
wawcze w zastosowaniu do złóż ,’opy 
.Obrady komitatu Wykonawczego Zis- 
zdów Naftowych Po,zatem dział sprawo 
zdawczy dział guspeda, czy, przegląd sta 
tystyczny-. WJtfdcwnosci D.eżące, przegiąd 
zagraniczny. Dołączony dc numert zeszyt 
7-my ..Statystyki oaffnr^rej Polski'" przy­
nosi zestawienia i daty statystyczne (ko­
palniane i rafineryjne) za nticsiac lipiec 
1630 roku.

11
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Kraków nbutiąża Lwów w tennisie
J G ry  ■ niedzielne przyniosły  licznie 
zgromadzonej publiczności same- nie­
spodzianki. W  grach przedpołudnio­
w ych  zyskują obie drużyny  po dw a  
punkty, Kraków dzięki grze podw ój­
nej i pojedynczej pań, Lw ów  zań w y ­
g ry w a  identyczne spotkania panów.

P. P ozow ska  w y g ry w a  po trudnej 
walce z panną KiuczKiewiczówuą, Kto 
ra  nzyczm e nie w ytrzym uje  trzech se­
tów. To ież po ciężko w yw alczonym  
pierw szym  secie 7:5, oddaje, dw a  na­
stępne w  stosunku 1.6, 2:6. Równo­
cześnie Lautner gładko rozprawił się 
z Kloszkiem, któremu nerw y  odmawia 
ją posłuszeństwa, to też , p rzegryw a 
6:2. 6:4. • ."J V . J

W spaniałą  grę pokazała  lwowska 
para  w  walce z Horainem i Lieblin- 
giem. Krakowianie zaskoczeni w spa­
niałą gra Hebdy i N aw raida  poprosiu 
nieistmeli ua placu, bom bardowanym  
ustawicznie " w sp an ia łem i ' smeczami 
Lwowian. Grą niedzielną zrehabilito 
w al się Hebda w  oczach widzów, k tó­
rz y  też huraganowemi oklaskami da­
rzyli zwycięzców. Lwowianie od po­
czątku przeprowadzają  ataki przy 
siatce, kończąc \vszc 'k :e loby świetue- 
mi smeczami z końca pim u. Bezapt-la- 
c y ;ne zw ycięstw o Ifebdv i Nawratila 
cdzwierciedia stosunek gier 1:1, 2:1. 
3 3 ,  aż uo 6-ciu. zaś w  drugim secie 
1 0 , 3-1, 3:2, 6:21! 1

Gra podwójna pań zaliczę na qo naj­
nudniejszych spotkań turniejów-ycn,
tym  razem 1 yla natcicKawszym pun­
ktem spotkania. Doskonała gra obu 
par i zacięta walka o każdą pilkę- 
s tw orzy ły  alrnosfeie tak wielkiego 
podniecenia i zdenerwowania, jakiego 
cddawna przy  tej konkurenc i me ob­
serwowano. Zaczyna p. W eleszczu- 
kowa i oddaje grę. Pozow ska przegry 
w a  również serwis. P. Orzechowska 
zdobyw a z serwisu set dzięki 
dobrej g tze  p rzy  siatce p W<-Jeszc;u-,- 
kowej. Jędrze jow ska wyrównuje, i
dzięki wspanialej grze  zdobyw a dwie 
gry  następne. Lwowianki zaczynają u 
nikać p. Jędrzejowskiej, grając  w y łą c i  
nie na p. Pozow ska. W ynik  tej t.iK'ykt 
okazuje się zbaw ienny.' L w ów  zysku­
je grę. Serw is mistrzyni mimo 2 
podwójnych autów przynosi piątego 
gema. L w ów  coraz- pilniej gi3 ,.na“ 
Pozowska. P .  Jędrzejow ska prawie nie 
dochodzi do g ry  Z podania p. W etesz- 
czukowe.i zyskuje L w ów  czw artą  grę. 
Jędrzejowska w szystkie  cz tery  pfiki 
pakuje do siatki. Punkt wyrównujący 
zdobyw a Lw ów  z serwisu p. Pozow - 
skiei. Na trybunach  radość. Serw is  p. 
Orzecńowskiei i L w ów  prowadzi 6:5. 
P .  W  e łeszczukowa gra naazw yczanue. 
zabójcze forhendy Jędrzejowskiej s ta ­
ją się kilkakrotnie łupem Lwowianek. 
P .  Jędrzejow ska podaje, lecz serwis 
nie „wchodzi11, dw a  podwójne auty, za 
wiązuje się zacięta, po Kilku rów no­
w agach w spaniały  cross „kona“ na ra 
kiecie p. Pozowskici. Lw ów  w ygrał 
seta 7:5. T ty b u n y  huczą. Podniecono 
u t r a tą 's e ta  Krakowianki, zabierają się 
energicznie do pracy i mimo obrony 
Lwowa, zdobyw ają drugiego seta 6:2. 
P rzy  stanie 4:1 zdobyw a Lw ów  z se r­
wisu mistrzyni seta na ;g,sucho1" Trzeci 
set graja Lwowianki resztkami sil. — 
P row adzą  nawet 3:1. T u  jednak siły 
odmawiają posłuszeństwa, to też grę 
kończą goście w  stosunku 6:3. Najle* 
pszą rakietą spotkania by ła  bezsprze­
cznie p. W ełeszczukowa, najwięcej g ra  
la p. Fozow ska, k tóra  ,cż śwnetnie 
spełniła sw e zadanie, najmniej z gry 
miała p. Jędrzejowska.

P o  południu mimo niepewnej pogo­
dy, zebrana  licznie publiczność, żyw o  
oklaskiwała piękne zw ycięstw o Heb­
dy nad Horainem. Lwowianin zade­
monstrował piękną i skuteczną grę, to 
też Horam niiir.o zaciętego uporu, mu- 
S'ał skapitulować, przegryw ając  w 
dość w ysokim  stosunku 6.4, 6:2, Kra­
ków prowadzi m i irlko

Niestety tu kończą się sukcesy L w o ­
w a. Grę mieszaną p rzegryw ają  p, 0 -  
rzeebow ska z Nawratiiem 7:5 i 6:1. — 
L w ów  prowadził 5:2 i 30:0. Mimo dwu 
podwójnych autów, w y g ry w a  Llebling 
swój serwis, co załamuje niespodzie­
w anie  lwowską parę, któt a oddaje pięć 
gier pod rząd. Drugi set jest tylko for­
malnością. Jecyną grę p rzy  sianie 3:0 
zdobyw a pani O rzechow ska z poda­
nia.

Ostatnia ' g ra  b y ła  'poka?em, jak  się 
g ry  podwójnej grać  nie powinno. Ma- 
szewski i Kloszek gromią K.ołeza i Po 
hcrylesa  7,5, 6:3 \

Zwycięskiej drużj me w ręczy ł  p. p j>  
zes liii:. W odzicki po pięknem przemó­
wieniu puhar, k tó ry  odebrał w  imie­
niu KOZLT. p. Górka.

Publiczności zeb ia ło  się w  oba dnie
oboro iOO osób. *

■r'$!«eP<ivwNfc. a  .

ci dzień wyścigów konnych fóTZ.
M L D ZIF.LA U  WRZLŚNI.A 1910-

'Pomimo kiótkotrw-ałego deszczu pu 
blicznośei sporo. -Tor elastyczny. W y ­
niki gonitw : 1

Gotulwa L płaska dla arabów, d y ­
stans ok. Io00 m. o nagr. 1000 zł. l)  
Idyila (Janów') i. Balcer w czasie 1 m. 
55 s., o pół szyj-i przed 2) Izado-rą, 3) 
Nil o b dług. Tc-t. zw. 13.

G 'Gitwa U. z przeszkoda u; j na d y ­
stansie 3„00 m. o nagr. 800 zł. 1) Iwan
II. (2 dak) j. Kotlarz w  czasie 4 m. 3 s. 
o 3 dług. przed 2) Nikąnorem. 3) Teli­
mena o S dług. Tot. zw. 33, tr. 14, 13 

Gonitwa I1L plaska nu dy stausie ok. 
1300 m. o nagr. 600 zł. 1> Frejn Kru­
szewskiego, j. Kapusciak w  ®zasie I m. 
2/ s.. o długość przed 2) Orfeją, 3) o 
pól długości Coąuette, Tot, zw. 131,' -fr. 
30, .73,' j 6.

Gonitwa IV, z piolarui dla koni pof 
krwi o nagr. 600 z l  dystans 2400 nu
1 ) W ielmożna Kozierowski, Sikora 
w czasie 2 m. 57 s., o pet dług. przed 
2V F t Il_ o dłus 3) Freja U. Tot. zw. 
48, fr 14. 14

Gonitwa V. płaska arabów, o nagr. 
2600 zL, dys tans  1S00 m. 1) Hab-e (Ja­
nów) j. Balcei w  czasie 2 m. 9 s., o 
diug. przed 2) Fa,rysem, o pół dług. 3) 
Urga. Tot. zw-. 24, fr. 14, 19.

Gonitwa VI plaska dla koni pół krwi 
na dystansie 16C0 m. o nagr. 1500.zł.
1) D rcga  Bronikowskiego w  czasie 1 
m. 46 s., o p ó ł ‘szyji przed 2) Elrobus, 
o riługość 3) Naiwny. Tot. z-w. 15 zl.

Gonitwa VH, dla koni pół k rwi na 
-dystansie 2000 m. o nugr. 800 zł. 1) 
Pandatarja  (KOP) j. Ramewicz II. w 
czasie 2 ni. 15 s, o 2 dług. przed 2) 
Byle Jaki, 31 o pćł.d ług. Gaduła. Tot. 
zw. 21 zł., fr. 1-1, 16.

Gonitv a VIlł p łaska o nagr. 600 zł. 
ca dystansie 1300 m. 1) A111-,De pułk. 
K a ra t j iS e w a .  j. Bryk, w  czasie 1 111. 26 
s. o pół dlrg . przed 2) Narzeczoną. 3) 
o długość F lo r y d a .  Tot. zw. 62 z!., fr. 
32 23 zl

Program  4-go dwa w yścigów  (wto­
rek. 16 b. 111.) i nasze ty p y  umieścimy 
w następnym numerze naszego pisma.

‘M I K 1!! BS5ITSDC "ii":! 1 W S E B f W r y ^ ^ W .W .*  m a m
, y-.K- m c u J - m > «

irzoitwa Ligi PZPN.
C z ? r n i — R u c h  2 : 1 .

Czarni dzięki - ambitnej grze no i 
szczęściu, które w  zawodach pifkar- 
skich jest koniecznym sprzymierzeń-' 
cetn. zdobyli w  dniu w czora jszym  cen 
ne dw a  punkty,- pomimo zdecydow a­
nej przewagi Ruchu w  pierwszymi o- 
kresie gry. W  drużynie Czarnych do­
skonale spisała się trójka obronna; zaś' 
dalsze linie drużyny nic zawsze stały 
na w ysokości zadania.

Ruch jako zespół p rzedstaw ił się 
nader  korzystnie zwłaszcza  podw zglę  
dem technicznym. Szybkość, ruchli­
w ość  i dokładność w podaniu, cecho­
w a ły  memal wszystkich graczy. Na 
wyróżnienie zasługuje środkowy po­
mocnik Gąsior i łącznicy.

W  drugiej połowie zacięta gra w y ­
równuje się. Biamki dla Czarnych 
strzelili: R eym an  i Chmielow ski z kar­
nego, dla Ruchu: Dziwisz. Sędzia V- i 
Tarczyński. W idzów  1500.

WARTA--POGOŃ: 1 0  (0 :1 . v
Poznali. 14 września . Z powodu ze­

psucia linii telefonicznej b rak  bliższych i 
szczegółów. ^

W I S L A - I E G J A  1:0 (0:0).
Krakówn 14 września. G ia  utrudnio­

na z powodu rozmokłego terenu. Jećy  
ną bram kę dia k iakow icn uzyskał K'- 
swliński. Sędzia p, Bira. \Y:dzćw 3000.

POLONIA- -  WARS7A WIANKA 
4:1 (0:1 J.

W arszawa. 14 w rześ tra ,  W arsza-  
w .an-ka be-z Zw ierza i Szenajcha. — 
B-raniki uzyskali dla Folcnj! Szczepa­
niak dwie, O grodzńsk i  ! M afii,  dla 
W arszaw ianki Ju rg

Ł1. K. S - Ł -  T .  S- G- 3:0 (0:0).
Łódź. 14 września. Gra na niskrm po 

dom ie . Bramki dla Ł. K. S. zdobyli 
Król i Durka. Sędzia p. Brzeziński. W i 
dzów około 300C.

ZAWODY O W EJŚCIE DO LIGI.
Równe. 14 września . Lechja—Soitot 

3:0. V—O. Z powodu niestawienia się 
d rużyny  Sokoła. W  godzinę później 
Lechja tozeg-ata  zaw ody -towarzyskie 
z Sokołem, zw yciężając 6:2 (2:0).

Poznań. 14 września. Legja—T. K. S. 
5 :3  (2H ).

W arszawa. 14 września. W . K- S—  
Skra 3 2 (2:1).

C ze c h o sio w a tia -Fo iS ka  8 3 : 73 .
Brno 14 września. W  dniach 13 i JM 

b. ni. został rozegrany  w' Bernie mecz 
lekkoatle tyczny pomiędzy reprezenta­
cjami Polski i Czechosłowacji, zakoń­
czony porażką Folski w  stosunku 
83:73, ,.

WYNIKI:
U J  m, płot: l)  Jandera  (Cz.) ló.4,

2) Nowosielski (Pol.)- 15.Sj_ kulą: 1) 
Douda (Cz.) ŁLŚg, rek. czeski, 2) 
Ć-hrnelik (Cz.) 14.01, 3) Heljasz (Pol)

10-£

czeski, 2) Jalin (Cz.) 11.1, 3) SiKor.sk5 
(Pol.): 400 m.: 1) Bmiakowski (Pol.) 
50.4, 2 Piechocki (Pol.) 51.4; skok w  
w-yż; 1) Horak (Cz.) 1.78, 2 i 3) Hof­
m an i Luckhatus (Pol.) po 1.70: 1500 
In . , l)  Petkiewicz 3.58. 2) K u;ocifiski 
3 .592; oszczep: 1) Chmelik (Czech.)
57.6, 2) Mikrut (Pol.) 55.57; 4x10% m.:
1) Czechosłowacja 43.2, 2) Po lska; 
40C m. p ło t; 1) M aszew skk(°o l .)  57.4
2) Dos ta) (Czech.) 5S.3; 200 m.: 1) 
Engel (ę.zech ) J 2 &  $  $  . B h d a k o w sb

(P&h) ż3.ż; tycz„a :  1) .i 2) Adamczak 
(P o l)  (rek. okr.) i Votawa po 3.70.5; 
800 m.: 1) Petkiewicz 1.56.2. 2) Orski 
(Czech.) ■ 1.57.9; dysk: l) Douda
(Czech.) 45.67 (rek. cz.), 2) W anatunek 
(Cz.) 44.44. 3) Cejeik (Pol.); skok w  
dal: 1) Hofman (Czech.) 7.12, 2) No­
wosielski (Pol.) 6.91; 5000 iii.: 1) Ku- 
sociński 15.04,8, 2) Kościak (Czech.) 
15.51.4; Petkiewicz po 1500 m.- od bie­
gu odstąpił; 4x400 m.: 1) Polska
3.23.2. 2) Czechosłowacja.

Kronika sportow a.
DZIESICCIOBÓJ LEKKOATLETYCZ­

NY O MISTRZOSTWO OKRĘGU.

1 W  dniach 13 i 14 września L. O. Z. 
L. A., zorganizował ua boisku Pogoni, 
dziesięctobój lekkoatletyczny o mi­
strzostwo okręgu.

W yniki w  ogolnej punktacji J) Pu-, 
bena (Pogon) (rekord okr.) 5725.983 
pkt. przed Klukiem (Sokół M.) 
5235.9995 pkt., Kamakiem (Sokół M.) 
4950.995 nkt: i Wrzecionkiem (Po­
goń) 3992.605 pkt.

Wyniki, szczegółowe: 100 m.: 1)
Dubena (Pog.) 11:4, 2) W rzecionek
(n og.) 11:9; s k o k 'w  dal: 1) Dubena
(Pog.) 6.01, 2) Kluk (Sokół M.) 5.83;
kulą: 1) Kaniak (Snk. M.) 11.72, 2)
Kluk (Sok. M.) 11.26j skok w  w y ż :  1) 
Dubena (Pog.) 1.63.5. 2) Kaniak (Sok 
M J  1.59.5, 400 m.: 1) Dubena (Pog.) 
55.08. 2) Wrzecionek (Pog.) 58.4 110
rur płot: 1) Dubena (Pog.) 17.6. 2) Ka­
niak (Sok. M.) 18.9: dysk : ]) Kluk (So- 
kol M.) 34.24. 2) Kaniak (Sok- M.)
34,06: tyczka: 1) Kluk tSok JM.) 3.2S.
2) 'W rzec ionek  (Pog.) 2.85; oszczen 
1) Kaniak (Sok. M.) 39.05, 2) Kluk (So­
kół M.) 37; 1500 m.: l) Duben tPog.) 
4.5S, 2) Ki tik (Sok. M.) 5.20.06.

LEKKOATLETYCZNY TRÓJBÓJ 
.MLOD/IKÓW.

Trójbój lekkoatletyczny dia młodzi­
ków, organizowany przez L. X. S. L e ­
chja, o nagrodę v ę d r .  dyr. P. U. W . F. 
pułk. Kilińskiego, odbył się wczoraj na 
boisku 40 p. p.

Drużynowo zwyciężył Korpus Kade­
tów : 1) Makowski, Hangler, Trzebu-
chowski 51.5 pkt 2) Korpus Kacetów’ 
II., 3) Korpus Kadetów’ III. 4) Sokół 
Macierz.

Indywidualnie: 1) Mrowieć (Korpus 
Kad.) 12.5 pkt., 2) Makowski (Korpus 
Kadet.) 17 p k t , 3) .Frzebuchowski
(Koi. K.) 17 pkt.

■MECZ TENNISOWY PO G O Ń-AZS.
W  dniu ■wczorajszym został rozegra 

ny na kortach AZS., mecz tenn-isoww 
pomiędzy zespołami A ZS- -Pogonią, 
zakończony zwycięstwem  AZS. w  sto- 
stunku 4:3.

MISTRZ. KL. OKR. LWOVv.

Hasmonea — Rewera (Stanisławów) 
3:1 (OH). Dia Hasmonei bramki u zy ­
skali Hubel dwie i Tennenbaum dla 
R.ewery Sobolewski.

Sędzia por. Usarz. W idzów  około 
1500.

SYN ZAMORDOWAŁ OJCA.

Ja w o rów. (Tel. w l ) W czoraj po m 
ludniu Andrzej Hadalak, liczący i 
M f  zamieszkały w  Berdychowie, w  1 
tcłszym powiecie, dokonał mordę: 
s tw a  " a  osobie swego ojoa WasyJ 
Hadaiaka, liczącego 54 lat. Sprawc 
zadał swej ofierze cz te ry  pchnięcia o: 
gnetem w  oierf, skutkiem czego ojcie 
na miejscu w yzioną ł  ducha. Sprawc 
po dokonanym mordzie zgłosił się n 
posterunku policyńiym w  Przyłbicacl 
Mo’-d doknnany został na tle sporu 
gsrunt, ■
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W p ic i bieżące. 
15

w rze śn ia

1S30

Pomeilzialek
Nikodema 

Jutru; Ludmiły 

Wschód słońca  4'59 

Zachód 1739

TL A IR  WŁELKl.
Poniedziałek 16 bm. g o i l i  7.30 w. „Sko 

wronek ', operetka w 3 akt. L«iiara.
W torek 16 bm. godz. 7.30 w. „fcśorys 

Godunow", opera w 9 obr.  z pr.ol. Mus- 
sorgskiego W ystęp  Zaleskiego. Czarnec­
kiego i Massiuiego.

Środa 17 bm godz. 7.30 w. „Druciarz'1, 
opere tka  w  3 akt. Lchara. (Premiera). — 
Zuiżkj nieważne.

TP-\ i R ROZMAITOŚĆ!.
Poniedziałek 15 bm. godz. 7.30 w, . . /w y  

cięs .wo" w inscen. L. Scniliera.
W torek  16 bm. godz. 7.30 w „Zwycię­

stwo" w  inscen. L. Schillera.
Środa 17 bm. teatr  nieczynny z powo­

du rcne.rabiej próby.
C zw artek  18 bm. godz. 7.30 w . Dziel­

ny wojak Szwejk' w ukł. scen. L. Schil­
lera. (Premiera). Zniżki nieważne.

TI A IR  MAŁY.
Poniedziałek 15 bm. godz. 7.30 w. „Pa- 

pa-kawftlei". kom. w  3 akt. Carpentera 
W torek  16 bm. godz. 7.30 w. „Papa-ka- 

wa-ler", kom. w  3 akr. Carpentera.
Środa 17 bm. goaz. 7.30 w , - ,j l 'apa-ka- 

waler". korn w  3 akt. Carpentera.
m

KINOTEATRY.
APOLLO; „Parada miłości, opere­

tka filmowa z Mauricem Cheralier.
CASINO: „Co kosztuje m iło ść"’oraz 

„Przygoda jeńca wojennego11.
CHIMERA: „M arnotraw ny B ra ta ­

nek".
KOPERNIK: „Tajemnica lekarza",

flirt) dźwiękowy.
LEW : „Pio Rita“ film dźwiękowy, 

w gł. rolach Benc Daniels i John bo les  
MARYSIEŃKĄ: „Tajemnica Icka

rza.'1, film dźwiękowy.
PAL \C E : „Poganin" z Ramouem 

Novarro, dźwiękowy.
= £ 3 =

Z T ow arzy s tw a  Przyjaciół Sztuk 
PięKnych we Lwów ie (gmach Muzeum 
Przem ysłowego, wejście od u l  Dziedu- 
s/.yckich 1. 1). O tw ar ta  w j s taw a  dzieł 
^ztuki a r tys tów  m alarzy : Kossaka Karola, 
Matzkego Stanisława. Osscckiego Wilka, 
Soldingera Antoniego i Szancera Jana. 
Zwiedzać można codziennie od godz. 10 
do 15 po poi.

= □ =
— Do dzisiejszego numeru dołącza­

my arkusz następny powdeści chor­
wackiego autora  Milana Begovica 
„P igw a w  skrzym " w' przekładzie 
H enryka A. Katowskiego.

— Zamach •^amobojczy. W dniu 
wczorajszym targnęła się na życie 
Edw arda  Baum, zajęta w  restauracji 
W estlcra  przy  pl. Gołuchow^skicli 1.10.

i w  tym  zamiarze napiła się spirytusu 
denaturowanego. 1’cgc .owie Ratun­
ków e udzieliło Baumównej pierwszej 
pomocy i priew iozio  ja. do szpitala po­
wszechnego. Powód nie«.nsny.

— Napad nieznanej k o b ie ty .  W czo­
rajszej nocy jakaś nieznana kobieta na­
padła na przechodzącą ul. żam ars ty -  
nowską. Mi Ju i ła  Mulis, cwskiego i za­
dała mn nożem kilka ran. poczerń zbie­
gła w ’n znanym kierunku. Z aw ezw a­
ne Pogo . . . \ ' ie  Ratunkowe przewiozło 
M a lisz e w sk ie g o  w ‘stanie g r o ź n y m  do 
szpitala y  wszecl.uiego!, Za zbiegłą’ kd- 
bietą /;:• '.aziła policja poszukiwania.

— pubbezn., gospodarza. S te­
fan B uc z ą  ński, funkcjonariusz MKE.. 
zamieszkały przy  ul. Kordeckiego I. 32. 
zawiadomi) policję, iż w czasie 'jego 
nieobecności wtarguuł do jego mie­
szkania właściciel realności W iktor 
Knobloch wraz  z żoną i domownikami, 
wyrzucił z mieszkania wszystkie  me­
ble donoszącego oraz meble jego sttb- 
lokatorki Antoniny Rysiewicz \Y toku 
przeprowadzonych dochodzeń w te!i 
sprawie na  zarządzenie S tarostw a 
.Grodzkiego, mieszkanie donoszącego 
zostało doprowadzone do pieiwotncgo 
sianu. P rz rc iw  Knoblochowi sporzą­
dzono doniesienie' karne o gw alt publi­
czny, ... .

Napad awanturnik-. Jan  Hitnaro- 
wicz. rztźnik, zamieszkały przy  ul. 
św. Marcina l. 48. zawiadomił policję, 
iż na ul. Krakowskiej napadnięty zo­
stał przez Józefa Paleckicgo. k tóry  go 
pobił laska do krwi tak. że według 
orzeczenia lekarskiego nie jest. zdohry 
do pracy przez dluzszy przeciąg' czasu

j mii — c'DV30. M uzą Ja  lekka. — ?2'00 
..Królowie pusfyni i puszcz;, — w sto- 

; wyg?. Pajon de Moncets. — 23'UG 
Muzyka taneczna z „Poioilia - Pałace - 
Hotel". — Kraków. (312) — 19*20.

1 riumf Koni - Tura i echa jego zagra- 
i ideą" wygł. J. Ougolt. — Poznan, (334) 
i --  6'00. Gazeta Poranna — I S'00. Kon- 
j cert powieściowwi — 19*30. ..Radziwiłł

[
■ O H H K S S n i

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE
10 g nszv za wyraz

MBOBcg II
1

S i a d j o f o n .
Poniedziałek, 15 wr/.eśnia

Lw ów . (385) — 11738. Sygnał czasu 
z W aiszaw y , hejnał z wieży AYirjac- 
k :e* w Krakowie. — 12*05 — 1-3‘3U. KUń 
cert z pij, t gramofonowy ch. — 17*35. 
..Najnowsze wydawmictwa" — z Kra­
kowa. — 18*00. Muzyka lekka z W a r­
szawy. —  19‘00. Rozmaitości, komuni­
katy", koncert gramorunow y , 19‘2lj.
l ytiismisja z W arszaw y. Posawfcdk 
techniczne. — 19',35. Dalszy ciąg roz­
maitości. —  Zegar w y  W w gbdzinę ó- 
smą, — 20*00. .P r a s o w y  dsi-enmk .radjo 
w y z W arszaw y. — 20'15. 1 ransmisja 
z W arszaw y. Wrażenia i  :cstivalu mu­
zyki współczesnej w  Belgii opowie 
prof. Z. Drzewiecki. — ' 20‘30. Muzyka 
lekka z W arszaw y. — 22'00 — 24‘00. 
Eeljeton, kopiunikaty i m uzyka tanecz­
na z W arszaw y . ;

W arszaw a. (1411) — 12*10, 16*45.
19'.55. M uzyka z płyt gramofonowy cii. 
— 15’50. „Schroniska turystyczne w 
Polsce" wygł. dr. M. Orłowicz. — 
13‘00. M uzyka taneczna z. ..Uastrono-

Wtorek. Ki września.
Lw ów . (385) - -  Godz. 11*58. Sygnał 

czasu z. W arszaw y , hejnał z w ieży  
Mariackiej w Krakowie. - 12*05 —
IJoU. Koncert z p ły t gramofonowych.
— 17 35. O dczyt z  W arszaw y . 1.8 X  
Konuc'1't popołudniowy z W arszaw y .

I9'00. Koncert z płyt gramofono­
wych. — 19*Q5JOdczyt z. Krakowa. — 
19*20. Uiełda rolnicza z W arszaw y . — 
19*35. P ia s o w y  dziennik radjowy z  
W arszaw y. 19.45 Transmisja ze Lw o­
wa uroczystego apelu* wieczornegu 
26 pp. — 20*45. Koncert z płyt gram o­
fonowych, rozmaitości i komunikaty. 
Poczein felieton z W arszaw y , następ.- 
nic. komunikaty.

W arszaw a. (1111) _  12*10, 1615.
Muzyka z płyl graniofonowych. — 
17*33. „Krajobraz i zabytki w ojewódz­
twa : lubelskiego" \vyg),; W? Wojdyna.
— 18‘00. Koncert popołudniowy. — 
Kraków. (.312) — 19'05. „Obrona Ksan- 
fypy" w ygł. red. dr. M. Kanfcr. — 
Poznań. (331) — S‘00. Gazeta poranna. 
—' 19'50. 'l 'r;msmisja operowa na w szy 
stkie stacje. — 23.00 Muzyka taneczna 
z „Esplanady". — Katowice. (40S) — 
i 6*20. Audycja dla dzieci. — I9'00. Ud 
cinek powieściowy. — Wilno. (36S' — 
19'00. „Moje wakacje" wygł. M. Ho- 
iiendhngerówna. _  Budapeszt. (550)

W 30. „Tannhauscr", opera W agne­
ra. -- Rzym (d 41). Godz 21*05: .„ C y ­
rulik sewilski" opera Rossiniego. — 
Mediolan (501). Godz. 21 10: Koncert
symfoniczny. — Paryż (1725). Godz. 
21: . aimbcuiser — opera W agnera.
— Tonciyn (261). Godz. 21: Koncert 
symfoniczny. — Sztutgart (350)! G o d z .  
30 30; .P a ro l i"  operetka Palla. — • Kró­
lew iec (276). Godz. 20*05: ..Holender 
(uiacz* opera W agnera.— .Monachium 
(532). God; 19*35: „Cyrulik s e ^ s k i "  
opera Rossiniego

' ewoaaa
P o  6 '  s łoneczny u.ueblo' my oddz.elne 

weiście e;ventualnie utrz,ymanie, rodzina 
•inżynierska, dla studenra to ń techn ik i ,  do 
wynajęcia, żb łoszpm a ' Nom a Reklama 
Batorego 20 pod ..Opieka' 5550

--V— M I I  I ■ ■  U  1) I I !«■
POSADY POSZHKIWANF 

5 groszy ia wyraz

Z a rz ą d c a  rolny kawraleii', wieli, wykształce­
nie średnie, c iu ż i / a  praKtyka. pierwszo­
rzędne poiec^nie, sk rom ne w a ru n k i  zmie- 
ri  posadę  Zgłoszenia do Administracji 

■ i ula I. Q . 5374
8 iU-yłvtut notariatu, starsz.y, obejmie po- 

ssdę zaraz.. Zgłoszenia do \d m !r>iś!racii 
_uinl -.SiibsD tu £ i_______________  ' ? 5

em ery t,  ucz rodziny. z w ieJzą foiilbzji, 
goireinlcza, buchalterii. - gospodarstwu 

., la iow tsO  i rybnego, up iaw y chmielu, 
lyowadzenia iranceiarii — szuka posady 
od zaraz lub nóżoiej. l.pski. rer tam o 

■' Rudki:______  sym

B i u r o  h a c h n l e w s K i e r K o p e r i t i K h
2 2  telefon 44f, poleca nauczvde lk i- \w - 
i b owa ty czynie, frcblanki, pielęgniarki m»- 
n owjąt. klucznice, ,?osoodvnie, kucnarz.y. 
ogrodników, iządców ekonom ów , oraz. 
rerson3l rcstauracvuiv, ’ ' 5052

NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za w y iau

Marja Mk haiowska, była nauczycielka In­
sty tu tu  Muzycznego w Rosji udziela lek­
cji muzyki. O b o jo w a  6 od 2-ej do 4-ej. 

     5547
R o a o w l t a  F zan russa  poszukuje lekcyj 

'Z e ło sz e n ie  ro d  „Francuska 5583

l ' ( )M O C  I .L N a RSKA

OCtnSZBMA

S p e c ja l is ta  c h o ró b  k o b iecy c h  i a k u s z e r

D r. m ed. J ó z e f R IM G EL
ordynuje od 3 —5 popot. 5574 

lw ó w  - ul Iiomunowicza 1, 9 .

I RÓŻNE DONIESIENIA
10 groszy / a wyraz. mm«»im » wmm ■n a mi w— n n n u w a n  1

N a p ra w ę ,  broszKi, pierścionku
czv kolczyka — 

Złotego płacisz... u Mandlr
til. Kooerr k i 

naDrzcciw Kina. 4767

K a ż d y  n u m e r  d o w o f o w y  i c z y  s i ę
25 r r o s z y .

I KUPNO t ĆśPRZLDAZ " 1
^ ^ ^ g r o s z y z a w y r a z ^ ^ ^ ^ l

1  egoroczfly narybek karpia ma na sjuze-
daż  w  ciągu pażdzieridka Zarząd dóbr 
Jaw o-ów , stac ji ,  mrczta tpilefon na 
miejscu. 5557

K R J l T W t C E

W Y c i E « c i r
m m

u śŁ o m ym o & o

TADFUSZ MICHAŁ N IH M A N . 70)

i  uut
(Pamiętnik w yłow iony z Sekwany).

(Ciąg dalszy).

— A tolgie co do tego? Czy to 
pierwsza, czj ostatnia? Już ty  z tego 
poy o d u  klapotów mieć nie będziesz! 
Mówią, ż e Jon? dwóch goazin me w y ­
trzym a bez „wąchania*! Ot, biedne 
dzięwezyska. ja im się tam nie dziwię, 
to jedyna ich przyjemność! Ta zw ła­
szcza podobno w  strasznej była nędzy 
do niedawna. Rozniosło się, że zarażo­
na i nikt jej me chciał, bali się. O sta­
tnio znalazła sobie jakiegoś faceta, taki 
trochę pomylony, sadysta ;  bije .ią tyl­
ko, niczego więcej od niej nie chce 1 
to mu podobno w ystarcza. Ale nłacić 
ma dobrze, więc też dziewczyna znosi 
wszystko cierpliwie. Mój Boże, czegóż 
się nie robi dla tych podłych pienię­
dzy! Ale ja tu z tobą gawędzę, a  ona 
tam na mnie czeka w  kawiarni Regen- 
ce. Nie chce ty sama przycnoazić po­
s ia d a ,  że masz pa rszy w y  pysk! Co?

Zabawne, a to ci w le p fa l  Nu. ale da­
w aj już, ja lecę. Tu masz pieniądze, 
dobrze zapłacone!

hen  potop słów mnie oszołomił. 
Każdy w yraz  smagał, jak policzek. 
Długu nie mogłem się uspokoić.

P o  chwili wszedł Lance', i pokleoal 
mnie uradow any  po plecach:

— No, co? Dobrze idzie? : Interes 
jak złoto, nie mówiłem... Mo^ebyśmjT 
tak poszli na szklaneczkę naprzeciw? 
Nie masz ochoty? Mnie bo tam cał­
kiem w  gardle zaschło. Zamknij budę, i 
chodź! I tak już dziś nikt więcej nie 
przyjdzie!

Bezwiednie żachnąłem się, m rucząc:
— Dziękuję, me lubię wina. idź sam!
— Jaśnie pan nigdy na mnie me ła- 

-kaw! No, jak, wola. a dobre winko! — 
n a  ci tarn sze lm a  ,jBistro" burgunda 
— Dalce lizać! No?

Skinąłem gtowa przecząco.
— Jak  nie. to me. ja się zabieram!,— 

zawołał, chowając leżące na kantorze 
pieniądze do kieszeni.

Ogarnęła mnie złość. W arknąłem :
— Hola. oołowra moja!
Spojrzał na mnie z podełoa. że aż 

mnie przeszły  ciarki, W reszcie rzucił

mi sto franków, ceyjząc przez zę 'ó y :
— No masz. na odczepnego. Ale ly 

■ze mną nie zaczynaj!
6 grudnia.

Urodziny Edyty. Zamówiłem najcu­
dniejsze kwiaty, jakie można o tej po- 
tze dostać, najdroższy szampan i mnó­
stwo smakołyków. Zasypałem .ią 
w prost podarkami. *

Ofiarowałem jej też sznur pereł. Ta, 
co je nosiła przedtem, może kopa dziś' 
w rynsztoku. Zdaw;ało mi się, że to 
niema znaczenia! Przeliczyłem  się. To 
było silniejsze, niż przypuszczałem.' 
U jrzawszy jc bowiem na szyi mej 
przyjaciółki, uprz jtom nilem  sobie 
tw arz  zjedzona nędzą, tw a rz  ulicznicy, 
która mi je sprzedała wzamian za 
„coco".

Z chrapliwi ,11 krzykiem zerwałem 
drogocenny sznui. Różowe kulki poto­
czyły  się po dywanie. Nie powinienem 
byl jej dawać tych pereł!

Edyta, zdziwiona moimi wybuchem, 
nie mogła: poiąć, dlaczegc się tak unio­
słem. ,

— Ty zawsze taki spokojny, opano-
t

7

w a n y !
Głupstwo — uspakajałem ją 2

w; ru. _ "
dość piękne dla ciebie!

Zwarzona była  ca ły  w ieczór. Nie 
mogłem ' jej pocieszyć. Bo gdybym 
WĄ^znał wszystko, posądziłaby mnie 
ciiĄba o szaleństwm1

A może to w istocje zaczyua się. 11 
mnie jakaś poważna, u m y s ło w a 'c h o ­
roba?

7 grudnia.

Dziś rano był w  kantorze znów po- 
średnik od „Geo“   jak nazywMją te­
raz Magdalenkę, _  plącąc słoną na­
leżność za naw ą  porcie zaborczego 
ryoszku. Nie d ic iuL m  mu zr> • tyfc 
dać. O ourzył się na mnie i zagroził, że 
zerwie z nami stosunki...

Wiecz.urcm nie poszcdHin do Edy­
ty. Nie miałem sil. Wogólc nie posze­
dłem nigdzie. Przed  1 ancelem udałem, 
że jestem chory. On uśmiechną? się' 
tylko obleśnie, wziął gotówkę i zasta- 
w-y i poszedł. Pieniędzy wziął nawet 
sporo, wiece; nrź zazwyczaj. Prawie 
w szystko, czerr. rozporządzam y 0 -  
Swiadczył n i ,  że ma załatwić szeveg 
bardzo korzystnych tranzakcy*.

(C. d. n.)

W ydawca 1 redaktor odpow iedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyński. 2 drukarni „Słow a Polskiego" Lw ów , ul. Z ir w o p  icza 15.


